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Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od igo stycznia do 
końca 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od igo! 


stycznia do końca czerwca) w miejscu 


6 złr, pocztą 8 złr.; ćwierćrocznie | 
(od igo stycznia do końca marca), 
w miejscu 3 zł., pocztą 4 złr., mie- | 
sięcznie (od 1go do końca każdego, 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
1 złr. 35 et. | 
Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1go 
stycznia do końca grudnia, lub od 1go ! 
stycznia do końca czerwca) otrzy- | 
muja Przewodnik naukowy i literacki, ' 
dodatek miesięczny do Gazety Lwow-* 
skiej, bezpłatnie; ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ch 
drudzy 30 ct. Przewodnik prenumero- | 
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł., | 
półrocznie 2 zł, ćwierórocznie 1 zł. 
W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 
Redakcya „Gazety Lwowskiej“ pragnąc, 
wprowadzić w dziale fejletonowym jak najwię- | 
kszą rozmaitość i utrzymać go na zes 


udpowiadającej wymaganiom czytelników, poza- 
wiązywała liczne stosunki z pierwszorzęlnymi 
pisarzami polskimi i uzyskała od nich zaszezy- 
tne przyrzeczenie współpracownictwa. W roku 
przyszłym rozpoczniemy drak nowej powieści 
historycznej Zygmunta Kaczkowskiego p.t. 


„Olbrachtowi Rycerze“ 


a prócz tego utworu znakomitego pisarza , za- 
mieszczać będziemy liczne i wyłącznie tylko 
oryginalne obrazki, szkiee i nowelle zaszczytnie | 
znanych w literaturze autorów, jakote: Piotra 
Jaxy Bykowskiego, Kazimierza Chłędow- 
skiego, baronowej Hagen (Alces), Ha: oty, 
dr. Antoniego J., Zygmunta Sarneskie- 
go, A Wilczyńskiego, Jana Zacharya- 
siewicza i wielu innych. 

W „Przewodniku naukowym i litarackim*, 
dodatku bezpłatnym do Gazety Lwowskiej, 
obok rozpraw literackich i szkiców historycz- 
nych, pióra znanych na tem polu badzżczy i 
pracowników, rozpoczniemy już w pierwszych 
zeszytach 1687 r. druk pracy dr. Ax tonie- 


grudnia) w miejscu 12 złr., | 


| CZĘŚĆ URZĘDOWA 


go Małeckiego p. t. „Przyczynki do hi- | składała się z grupy niejednolitej, ale 
storyi społeczeństwa polskiego*. zawsze przedstawiała w parlamencie 
większość i wywierała wpływ sta- 
nowczy, szczególniej od chwili, gdy 
Minghetti, jako uznany jej kierownik, 
(uznał za potrzebne użyczać swego 
poparcia Depretisowi. Zarówno opo- 
jego ces. i król. Apostolska Mość ra- |zycya dzisiejsza, złożona z pięciu 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia | grup, pentarchią zwanych, jak i zde- 
15 grudnia b. r. prezydentowi sądu obwo- | cydowani zwolennicy gabinetu, zapy- 
dowego w Krems, Karolowi Scharrer, |tują niemal z trwogą, kto obejmie 
w uznaniu jego długoletniej znakomitej | kierownictwo, a jeżeli obejmie, czy 
działalności służbowej, nadać najmiłości- | potrafi zgromadzić tak liczne stron- 
wiej tytuł i charakter radcy dworu z uwol- nietwo i rozpoznać, kiedy konieczność 
nieniem od taksy. wyższa nakaże iść dalej ręka w rękę 
|z sędziwym już dzisiaj prezesem ga- 
Jego Ekscelencya p. Namiestnik za- | binetu. >. gli Ly ać 
mia R kancolistę , “Adolfi Kopczyń. | 18 WYracaję Jedynie domysł, że da- 
; wne stronnictwo prawicy rozdzieli się 
skiego, oficyałem kancelaryjnym przy c.k, | BIG er TA h : 
alicyjskiej dyrekcyi dóbr państwowych. Ba. grup miej ORAS 
SR) będzie się bez szkody nietylko dla 
k adi stosunków parlamentarnych, ale idla 
Obwieszczenie. kraju, Gdyby bowiem stronnictwo 
Według ogłoszenia, zawartego w Wie- | rzeczone było w tej chwili ścisle zor- 
ner Zeitung z dnia 11 b. m, odbywać bę- | ganizowane, gdyby nie posiadało wła- 


dzie Trybunał państwa w roku 1887 swoje | šnje w swym obozie ludzi bardzo 
normalne posiedzenia kwartalne w dniach 
17 stycznia, 18 kwietnia, 4 lipca i 17 paź- 
dziernika. 


żnościach, to byłoby jedynem, z któ- 
regoby można oczekiwać wyjścia 
= i payme Aego gabinetu. Ale wielu przy- 

i wódców, którzy, każdy z osobna, mają 

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA po kilki zwoleńników, to niemal. ta 


-|ka sama sytuacya, w jakiej od dość 


Lwów, 21 grudnia. 


WR mm 


. stów. W niewielu sprawach łączą sie 

Wszystkie dzienniki włoskie wy- | oni solidarnie, jako opozycya, części: , 
rażają obawę o stosunki parlamen- |jednak każda z grup postępuje samo- 
tarne, które skutkiem Śmierci jedy- | dzielnie, co wyklucza możność stwo- 
nego przywódcy prawicy, Minghettie- | rzenia większości. Jeżeliby taki sam 


zdolnych, jednak o sprzecznych dą- | 


dawna znajduje się obóz pentarchi- ' 


go, doznać mogą zwichnięcia. Brak 
takiego kierownika, który umiał ro- 
żnorodne żywioły prawicy jednoczyć 
dla udzielania roztropnego poparcia 
rządowi, wpłynąć musi z konieczno- 
ści na zmianę postawy stronnictw, 
może zatem i na zmianę gabinetu. 
Prawica Izby włoskiej, od kiedy prze- 
stała być stronnictwem rządowem, 


los spotkać miał osierocone przez 
śmierć Minghettiego stronnictwo pra- 
wicy, to Ssmutniejszych stosunków 
parlamentarnych nie możnaby so- 
bie wyobrazić. W takim wypadku 
byłyby uzasadnione obawy, że tra- 
cacy coraz bardziej energię Depre- 
tis musiałby ustąpić przyszłym, nie- 


iżeliby na przykład do steru przyszli 
zwolenniey radykalizmu w polityce 
zagranicznej Włoch, to pozostawiliby, 
choćby trwałość takiego gabinetu 
była jak najkrótsza , niezmiernie tru- 
dne zadanie następcom swoim w ure- 
gulowaniu stosunków międzynarodo- 
(wych, któreby narazili wielokrotnie. 
Wyliczają wprawdzie w szeregach 
prawicy wielu wybitnych członków, 
jak Spaventa, Rodeni, Bonghi i inni, 
ale usposobienie ich osobiste ma być 
tego rodzaju, że nie umieliby sobie 
zjednać jednolitego poparcia i przy- 
jaźni, a szczególniej szacunku po- 
wszechnego. Bonghi jest między nimi 
ljednym z najwybitniejszych głęboką 
wiedzą, jest przytem znakomitym 
| deputowanym , ale swarliwy i nie 
i znoszący żadnej opozycji, zamiast 
i łagodzić sprzeczności, wywoływałby 
jeszcze większe. (O Spavencie mówi 
opinia publiczna podobnie, jak o an- 
tagoniście jego z przeciwnego obozu, 
Crispim, że jest znakomitym wodzem 
(bez armii, którego osobiste zdolności 
uznają wprawdzie wszyscy, za któ- 
 rymby jednak nikt chętnie me po- 
„szedł, Spaventa zresztą jest stanow- 
czym przeciwnikiem Depretisa, i je- 
(żeli zachowywał się neutralnie, to 
'dzięki tylko powadze zmarłego Min- 
'ghettrego. Z tem wszystkiem nie 
wyklucza to możności zorganizowania 
- stronnictwa na nowo, tylko czas 
 )sejowy może być przykry i tra- 
"0 dia obecnego gabinetu, który 
(w jednem z zasadniczych zadań, jak 
,organizacya nowa ministeryum, znej- 
| duje opozycyę właśnie w chwili, 
w której się równocześnie rozpoczęło 
przesilenie w obozach parlamentar- 
nych. Te podobno trudności spowo- 
dowały pana Depretisa do żądania 
w Izbie prowizoryum na dwa mie- 
siące; być może, iż w ciągu feryj 
parlamentarnych i odroczenia wszy- 
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zdefiniowanym wcale sterownikom. Je- stkich innych spraw bieżących, ma 


2) 
OBRAZKI Z KAMIENICY 


(Ciąg dalszy.) 


nai 


II. 


Dawniejszemi czasy, kiedy to Świat nie 
był jeszcze tak mądry jak dzisiaj: kiedy nie 
stawiano tak obszernych kamienie po mia- 
stach, w których obcy ezłowiek ze wsi za- 
błąkać się może ; — stosunki sąsiedzkie mię- 
dzy lokatorami układały się w przyjacielski 
sposób. Mieszkano po kilka i kilkanaście 
lat w jednym domu, właściciele nie pod- 
nosili wciąż komornego, a każdy sie- 
dział na miejscu, dokąd chciał Z tego po- 
wodu, jak powiedziałem , wytwarzały się 
stałe znajomości między sąsiadami, bywały 
i długoletnie swary i nienawiści — ot zwy- 
czajnie, jak między ludźmi. Za to jednak 
kamienica , niby pułk jaki. miała swoją wła- 
ściwą charakterystykę, swoje zwyczaje tra- 
dycyjne, do których nowy lokator, czy chciał, 
czy nie chciał, stosować się musiał. Dziś 
rzeczy się zmieniły : kamienica stała się za- 
jezdnym domem , wprowadzają się i wypro- 
wadzają ludzie prawie co miesiąc, dawniej- 
82y lokator nie ciekawy nawet zapytać się 
0 nazwisko swego sąsiada, mieszkającego 
obok niego, czy nad nim. Służba tylko, ja- 
ko utrzymująca starą tradycyę demokraty- 
ij , zawiązuje prędko między sobą stosun- 

1 1 Jeżeli co wiemy o naszych sąsiadach, | 
to dzięki gadatliwości ich kucharek i po- | 
kojowych. 

I dziwna rzecz , jak między tą służbą 


panuje dotąd ta równość stanu. U| niej nie 


wiele znaczą błyszczące galony, guziki, her- | obowiązki; szanujemy ich, o ile moral- 
by, świecące kapelusze czy fraki i białe rę- | ność lub uczciwość ich nie odbijają się na 
kawiczki. Ci ludzie widocznie trzymają się naszej kieszeni, a kiedy pójdą od nas, nie 
jeszcze tej zasady, że nie strój człowieka, poznajemy ich nawet na ulicy. Bywają cza- 
ale człowiek ubranie zdobi, skoro widzia- sem wyjątki, że pani uważa baczniej na słu- 
łem, jak bosa i oberwana pomywaczka z gę, że pragnie zyskać jej życzliwość, że 
kuchni, traktowała za pan brat dumnego przestrzega czystości życia i interesuje Się 
stangreta, siedzącego w pysznej liberyi na jej losem; ale takiej pani, ze świecą dzi 


wysokim koźle pańskiego powozu „On słu- 
ga, proszę pani i ja sługa* — mówiła mi M 
kiedym ją strofował o zbyt poufałe trakto- | 
wanie przy pompie dziwacznie ubranego lo-, 
kaja w kanarkowych kamaszach. | 

Tak tedy służba kamieniczna stanowi | 
dla siebie kompletnie oddzielny świat, a 
główną osią, koło której on się obraca, jest, 
zwykle pau dozorca miejscowy: po prostu ' 
mówiąc, stróż. Jako widoczny przedstawi- | 
ciel właściciela domu i odpowiedzialny za 
wszelkie wewnętrzne porządki, rości on so- 
bie prawo interwencyi do wszelkich kuchni, 
schodów, ganków, piwnie i innych przy- 
należytości domowych, gdzie burmistrzuje 
jak, nieprzymierzając, policya w sprawach 
publicznego porządku. 

Jednak mimo tak dyskrecyonalnej wła- 
dzy, jest on także człowiekiem i nie zawsze 
pilnuje się skrupulatnie paragrafów kodeksu 
domowego. Ma on swoje sympatye i anty- 
patye, skutkiem których wywołuje nieraz 
przykre kolizye między lokaterami i wła- 
ścicielem, wygrywa lub przegrywa sprawę, | 
to jest ustępuje z posady. | 

Mało kogo z nas, którzy się nazywa- i 
my panami. interesuje ten drugi światek 
w kamienicy, nazywający się służbą. Dzieje 
ich uczuć, pragnień i zawodów tak dobrze 
sy nam obce, jak ich nazwiska i pochodze- 
nie. Ot Kasja, Marysia, Józef, znani są nam 
o tyle, o ile pełnią żle lub dobrze swoje 


trzeba szukać. R 
Ogół społeczeństwa również nie wiele 
się stanem służebnym zajmuje. Słyszymy 
tylko generalne narzekanie na zepsucie, nie- 
rzetelność, wymagania i demoralizacyę sług, — 
słyszymy wołania o pomoc prawa i policji, 
ale żeby kto chciał zapytać się w tej spra- 
wie drugiej strony, żeby cheiał bliżej przy- 
patrzyć się jej potrzebom ludzkim, zająć się 
podniesieniem godności, zrównoważeniem 
obowiązków — to podobno nie 0 tem nie 
słychać. Żyje też ta klasa ludzi jak kwiatki 
polne, wyrosłe w szczelinach brakowych i 
wytwarza oddzielny świat w naszym świe- 
cie, mieszczący się w naszych kuchniach 
pokomornem, wnikający w tajemnice nasze- 
go Życia i wytwarzający sobie weale orygi- 
nalny sąd o sprawach naszych. A korpora- 
cya ta stanowi dość liczny zastęp obojga 
płci uczestników w każdem większem mie- 
ście. Rok w rok zasila ją nowy przypływ z 
małych miasteczek i wiosek młodzieży wię- 
cej ruchliwej i zdolniejszej, która szuka tu 
poprawienia losu i wyjścia na coś lepszego 
I rzeczywiście przeobrażenie jej na to coś 
lepszego odbywa się bardzo Szybko, 
W parę miesięcy, dziewczyna ze wsi, z którą 
niepodobna się zrazu trzech słów dogadać, 
która z wielkim strachem wchodzi na drugie 
piętro, dziwiąc się, jakto tu chałupa stoi na 
chałupie, — zaczyna mówić wcale popraw- 
mie, a jeżeli rusinka, to bardzo gładko po 


polsku. Wiejską samodziałową spodniczkę 
; zamienia na suknię z tandety, bose nogi 
wciska w zgrabniejsze trzewiki, zrzuca 
chustkę z głowy i udaje miejską dziewczynę. 
Wparę miesięcy znowu, już obcina grzywkę 
nad czołem, kupuje sobie gorset, rękawiczki 
i parasolkę, a w drugim roku wymawia pani, 
że „na posadzkę“ chodzić nie będzie. W trze- 
cim. ani chce słyszeć o noszeniu wody na 
piętro, dysponuje, żeby jej kupiono elegancki 
koszyk do miasta, dyktuje, aby dostawała 
dwa razy dziennie kawę z prawdziwą śmie- 
tanką, a w końcu żąda pomywaczki do po- 
mocy, bo ona do grubej roboty nie przyzwy- 
czajona. Najdłużej tylko z dawnego stroju 
zatrzymuje korale na piersiach, z któremi 
się ani na chwilę nie rozstaje, lecz nie ro- 
ibi tego w imię jakiejś tradycyi przeszłości, 
tylko poprostu dla wystawy ; korale bowiem 
1 plerzyna stanowią między sługami wabika 
dla kawalerów, coś w rodzaju widomej po- 
|sagowej hypoteki, 
Albo, naprzykład, mój Michał, który się 
nazywać każe panem hausmajstrem jak on 
Się prędko ucywilizował. Cztery lata temu, 
gospodarz przywiózł go gdzieś z okolic Stryja 
w bundzie góralskiej iłapciach, z długiemi 
włosami, spadającemi na ramiona! Proszę go 
dziś zobaczyć w niedzielę, jak on to wy- 
gląda w granatowym paltocie z wyłożonemi 
kołnierzykami, z zegarkiem w kamizelce i 
|italiańskim cygarem w ustach. Wygolony, 
odświeżony, podkręcając wąsa, idzie poważ- 
nie na okocimskie piwo do restauracji ze 
stangretem od pana hrabiego, i rozprawia 
tam o żydach, o polityce miejskiej z takim 
rozumem. jakby był co najmniej obywate- 
lem z Sadowej ulicy. 

I ja też z panem Michałem od dwóch 

- lat zostaję w bardzo przyjaznych stosunkach, 


nadzieję skonsolidowania stosunków. 
W tych dniach zapewne dowiemy się, 
jak się Izba wobec powyższego ża- 
dania zachowa, a to pozwoli wnio- 
skować o prawdopodobieństwie poko- 
nania dalszych trudności. 


Sejm krajowy. 


(VI. Posiedzenie z dnia 20 grudnia). 


Uzupełniamy dziś naszą relacyę, któ- 
rąśmy wczoraj przerwali na załatwieniu 
sprawy wniosku p. Weigla przez odesłanie 
go do komisyi górniczej, Wniosek ten po- 
dajemy w całej osnowie: 

„Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Wzywa się c.k. Rząd, aby przy final- 
nych rokowaniach z rządem węgierskim, 
z powodu uregulowania ponownie stosun- 
ków cłowo-politycznych obu połów Monar- 
chii, przestrzegał najsurowiej zasady tamo- 
wania tak zdrożnego przemytnietwa oleju 
skalnego zagranicznego, sztucznie zabarwio- 
nego (co dotąd cierpiano); a w następstwie 
tego, aby wydał najściślejsze przepisy wy- 
konawcze dla ochrony naszej industryi na- 
ftowej od przemycania pod jakimkolwiek 
pozorem lub formą zabarwionych sztucznie 
zagranicznych olejów skalnych, z jawną 
szkodą przemysłu krajowego a nawet sa- 
mego skarbu cłowego, za niższem cłem 
wchodowem. * 

Nastąpiła dalej dyskusya nad czwar- 
tym z rzędu wnioskiem naglącym posła 
Romanowicza o upoważnienie Wydzia- 
łu krajowego do czynienia wydatków w 
miesiącu styczniu 1887 r. na podstawie ra- 
chunków ze stycznia r. 1886 

Poseł Romanowicz uzasadnia na- 
głość wniosku w krótkich słowach. 

Wniosek uznano za nagły. 

Pos. Romanowicz uzasadnia swój 
wniosek: Według art. 18, 20 i 21 statutu 
krajowego. Sejm krajowy uchwala bu- 
dżet krajowy. Wobec tego gospodarka fun 
duszu krajowego rozpocząć się nie może 
bez uchwalenia budżetu. Idzie więc o to, 
aby Wydział krajowy upoważnić do pono- 
szenia wydatków r. 1887 i aby wys. Izba 
stwierdziła to swoje prawo budżetowe. Że 
tego potrzeba, dowodzi, iż w r. 1880 wyda- 
wano przez !/ roku, a w r. 1886 przez kil- 
ka tygodni z funduszu krajowego bez upo- 
ważnienia wys. Izby. Upomnieć się należy 

~o tę konstytucyjną podstawę, której t >- 
= rzegać należy. Inaczej słabnie to pocz te 
w przeważnej ludności, a gdy tam słabriie, 
. to nam, reprezentacyi kraju, grunt z pod 
nóg usuwać się poczyna. Na dowód przyta- 
cza mowca pismo Ministerstwa do niższo- 
au tryackiego Sejmu. To samo uznał Wy- 
dział krajowy w piśmie do Rady Ministrów 
z r. 1880. 

Mowea wnosi odesłanie tego przed- 
miotu do komisyi budżetowej z pole: 
ceniem, aby na najbliższem posiedzeniu przy- 
szła ze sprawozdaniem bez drukowania. 

Wniosek ten uchwalono. 

Następnie odczytano 7 nowych wnio- 
sków, podanych do laski maszałkowskiej, a 
mianowicie: 

1. p. Jaworskiego do zmiany $ 1. 
ustawy o dojazdach kolejowych; $ ten za- 


Od tego czasu bowiem czyni on posługę w 
mojem mieszkaniu, z czego jesteśmy obadwaj 
bardzo zadowolnieni. Ja nie wymagam służ- 
bistości, a Michał nie jest znowu pedantem, 
więc tak jakoś ustępując sobie wzajemnie, 
żyjemy w świętej zgodzie i mamy ku sobie 
wiele zaufania. 

Muszę tu objaśnić czytelników, że 
Michał już w pierwszym roku pobytu we 
Lwowie, a jak sam powiada, kiedy jeszcze 
był głupi, ożenił się z kucharką od pani 
gospodyni, osobą bardzo zdolną i pracowi- 
tą, ale przynajmniej o lat dwadzieścia od 
siebie starszą. Mieszkają w piwnicy od 
frontu i żyją, jak zwykle małżonkowie, raz 
czule i w zgodzie, drugi raz w kłótni, trwa 
jącej czasem dni kilka Jest to kobieta ma- 
ła, szczupła i rzeczywiście zapracowana. 
której to okoliczności zawdzięczam to, że 
podczas choroby Michała, mam przyvaj- 
mniej wodę do umycia i bułki do herbaty. 
Michał, zwyczajnie po pierwszym każdego 
miesiąca jak zacznie chorewać, to go przez 
kilka dni oczy ludzkie nie widzą; kuruje 
się też w restauracyi u Herszka, z której 
wydala się na krótkie chwile do domu po 
pieniądze i wyuczenie żony małżeńskiego 
MOTPSU. „Czasami , podczas owej choroby 
dostaje się do policyi, za stoczenie walki 
w obronie któregoś z przyjaciół, i to jesz- 
cze dla niego najlepszy wypadek, bo pod- 
czas pokuty zwykle następuje przesilenie 
choroby, a żona i ja mamy potem na dłuż- 
szy czas spokój zapewniony. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
A. WILCZYŃSKI. 


wiera niejasną definicyę, jakie drogi mogą 
być uznane za publiczne dojazdy, w skutek 
czego Trybunał administraeyjny kilkakrot- 
(nie zniósł orzeczenia Wydziału krajowego 
ii c. k. Namiestnictwa, w tym przedmiocie 
wydane. 

2. p Romanowicza z projektem 
ustawy o policyi ogniowej; 

3. p Romańczuka zawierający wez- 
wanie do c. k. Rządu, ażeby w bieżącym ro- 
ku utworzył w Przemyślu gimnazyum 
z ruskim językiem wykładowym, 
oraz polecenie dla Wydziału krajowego, 8- 
żeby zbadał i zaproponował Sejmowi na 
najbliższej sesyi, aby w Stanisławowi*, 
Stryju, Kołomyi, Tarnopolu, Brzeżanach, 
Złoczowie lub ewentualnie innych miastach 
zostały założone, albo osobne gimnazya, 
albo stałe równorzędne klasy z ruskim ję- 
zykiem wykładowym. 

4. p. Pławickiego o zalesieniach 
gór pod Tatrami i nieużytków w całym 
kraju; 

5 p. Merunowicza, o założenie 
domów roboczych dla zatamowania włóczę- 
gostwa ; 

6. p. Wernickiego, o zaprowadze 
nie 10 pre dodatku krajowego od opłat 
konsumcyjnych, a to z d. 1 lipca 1687; 

7. p Merunowicza, o stworzenie 
funduszu stałego na badania i inne sub- 
wencye, w celach kultury krajowej. Fundus 
ma wynosić 5.000 zł. 

Poczem przystąpiono do porządku dzien- 
nego. 
Z porządku dziennego nastąpiło: Pier- 
wsze czytanie sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego z projektami ustaw budowniczych 
dla mniejszych miast i miasteczek, tudzież 
dla wsi. (Sprawozdawca poseł Smolka), o- 
desłano do komisyi administracyjnej. 

Z kolei nastąpiło: Pierwsze czytsz;ie 
sprawozdania Wydziału krajowego z czyn- 
ności w zakresie przemysłu krajowego. (Spra- 
wozdawca poseł Wereszezyński), odesłano do 
komisyi gospodarstwa krajowego. 

Poczem nastąpiło: Pierwsze czytanie 
sprawozdania Wydziału krajowego o popie- 
ranie kultury krajowej na polu budowli 
wodnych. (Sprawozdawca poseł Wereszczyń- 
ski), odesłano do komisyi gospodarstwa kra- 
jowego. 

Z kolei nastąpiło: Pierwsze czytanie 
sprawozdania Wydziału krajowego z czyn- 
ności tyczących się krajowej średniej szko- 
ły rolniczej w Czernichowie, folwarku Czer- 
nichowskiego i szkoły ogrodniczej w Czer- 
nichowie. (Sprawozdawca poseł Wer:sz- 
czyński), odesłano do komisyi gospodarstwa 
krajowego. 

Z porządku dziennego nastąpiło: Pier- 
wcze czytanie wniosku posła Langiego, w 
przedmiocie nauki gospodarstwa rybnego 

Poseł Langie zabiera głos i w krótkiem 
przemówieniu motywuje swój wniosek, o 
nauce rybactwa w szkołach rolniczych i 
wyznaczeniu 2000 zł, na wykształcenie 
dwóch nauczycieli gospodarstwa rybnego, 
tudzież urządzenie stawków w Dublanach, 
stosownie do potrzeb praktyeznej hodowli 
ryb. Odesłano do komisyi gospodarstwa kra- 
jowego. ; 

Z porządku dziennego nastąpiło : Pierw- 
sze czytanie wniosku posła Grossa w przed- 
miocie wejścia w wykonanie przepisów u- 
staw państwowych 0 komasacyi gruntów, 
dzieleniu gruntów wspólnych i oszyszczeniu 
lasów z gruntów cudzych. 

Po krótkiem uzasadnieniu tego wnio- 
sku ze strony wnioskodawcy, p. dr. Piotra 
Grossa, przekazano komisyi gospodarstwa 
krajowego. 

Następuje propozycya Wydziału krajo- 
wego co do wyboru trzech członków Rady 
nadzorczej Banku krajowego. 

Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 

Wmyśl wniosku Wydziału krajowego, 
wybrano pp. Gorajskiego, Męcińskiego i Zy- 
blikiewicza członkami Rady Nadzorczej 
Banku krajowego. 

Wreszcie nastąpiły sprawozdania z pe- 


tycyj. 

pei Prośbę gminy Falkenberg w powiecie 
dobromilskim o uwolnienie od rozmaitych 
zal: głości, których ściąganie grozi ruiną 
mieszkańcom. odstąpiono Wydziałowi krajo- 
wemu do urzędowania. 

Nad petycyą Iwana Popiwezuka, by- 
łego wójta z Żabiego, 0 darowanie mu zwro- 
tu 205 zł. kosztów postępowania dysceypli- 
narnego, przeszła Izba do porządku dzien- 
nego. 

Petycyę gminy Mielec, o pozwolenie 
na pobór dodatków konsumceyjnych, prze- 
kazano Wydziałowi krajowemu do zbadania 
i przedłożenia wyniku jeszcze na bieżącej 
sesyi. 

Koniec posiedzenia o godz. 2 m. 35. 

Następne posiedzenie we środę o go- 
dzinie 11. 


Spis petycyj, wniesionych po dzień 20 gru- 
dnia 1846. 258. Kamiński Bartłomiej, dyrektor 
szkiły w Bolechowie, p. p. Kopycińskiego, o 
trzeci dodatek pięcioletni, 254. Michał Pa- 
wliszyn, nauczyciel szkoły w Halieczu, p. p. 
Kopycińskiego, o zaliczenia dwóch lat służby 
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; de czasu etatowego. 255. Tomasz Czajkowski, W sprəwie przymusowej asekuracyi budynków 
nauczyciel w Czyszkach, p. p. Merunowieza, o ; włościańskich. 305) Wydział krajowy przedkła- | 
policzenie lat służby wojskowej do wymiaru e- | da petycyę Kazimierza Pańkowskiego, profesora 
merytury. 256. Wydział powiatowy w Podhaj- | szkoły rolniczej w Dublanach, o zaliczkę w kwo- 
each, p. p. EWA w akg e A z dworski w w 
w powiecie Podhajeckim, 257. Wydział po- | ach, p. p. Pilata, o wyłączenie gminy Kul- 
wiatowy w Kolbuszowie, p. p. Tyszkiewicza, o | czyee ze związku gminy Laskowiec. 307) Grze- 
posunięcie szkoły w Dzikoweu do klasy IV. | gorz Szaraniewicz, nauczyciel w Stańkowy. p. p. 


258. Jan Lubieniec, kierownik szkoły w Buc- | Romańczuka, o zapomogę. 808) Urząd gminny 


niewie, p. p. Kopycińskiego, o wynagrodzenie 


za kierownictwo szkoły. 259. Rada szkolna 
miejscowa w Limanowej, p. p. Struszkiewicza, 
o przeniesienie tamtejszej szkoły do klasy IV, i 
podwyższenie płac nauczycielom, 260. Rada 
szkolna miejscowa w Chodorowie, p. p. Kopy- 
cińskiego, 0 podwyższenie płacy nauczycielom 
tamtejszej szkoły. 261. Zarząd szkoły w Szcza- 
kowej, p. p. Artura Potockiego, 0 podwyższe- 
nie płacy nauczycielom. 263. Grono nauczy- 


| 


w Szeszorach, p. p. Romańczuka, w sprawie 
polowania na gruntach gromadakich i prawa 
noszenia broni palnej. 309) Gmina Utoropy, 
p. p. Romańczuka, w sprawie zbierania grzy- 
bów, i szkód zdziałanych przez dzikie zwierzę- 
ta. 310) Gmina Chomczyn, p. p. Romańczuka, 
w sprawie tępienia dzikiej zwierzyny. 311) Gmi- 
na Ochodza, p. p. Mieroszowskiego, w przed- 
miocie wykupu prestacyi dla drogi gminnej 
312) Rndolf Daś, nauczyciel w Nisku, p p. 


cieli szkoły w Limanowej, p p. Struszkiewieza, | Łozińskiego, o zapomogę. 318) Gmina Strzy- 
o podwyższenie płacy. 263. Józef Skowroński, į żów, p. p. Wodziekiego, o utworzenie w tej 


nauczyciel w Majdanie, p. p. Tyszkiewicza, o 
zapomogę. 264. Marya Dnieszek, wdowa po 
nauczycielu, p. p. Tyszkiewicza, 0 zapomogę. 


gminie c. k. urzędu poborowego. 


265. Wojciech Piotrowski, nauczyciel w Żu-, Komisya krajowa dla spraw przemysłu 


rawnie, p. p. Kaszewkę, o zapomogę. 266. Ku- 
ratorya szkoły ogrodniczej w Tarnowie, p. p. 
Langiego, o podniesienie subwencyi dla tejże 
szkoły. 267. Wydział okręgowy Towarzystwa 


domowego i rękodzielniczego. 


Dnia 18. i 19. odbyło się X. posiedze- 
nie komisyi krajowej dla spraw przemysłu 
domowego i rękodzielniczego pod przewo- 


rolniczego w Tarnowie, p. p. Zawadzkiego, jak | dnictwem hr. Jana Tarnowskiego, Marszał- 


wyżej. 268. Wydział powiatowy w Wieliczce, 
p. p. Struszkiewicza, w sprawie przymusowej 
asekuracyi budynków włościańskich. 269, Wy- 
dział powiatowy w  Podhajcach, p. p. Kopy- 
cińskiego, jak wyżej. 270. Wydział powiatowy w 
Tarnobrzegu, p. p. Łnbieńskiego, jak wyżej. 
271. Wydział powiatowy w Brzesku, p.p. Sta- 
dniekiego Jana, jak wyżej, 272. Wydział po- 
wiatowy w Stryju, p. p. Ochrymowicza, w spra- 
wie sadzenia drzewek przy drogach. 278. Wy- 
dział powiatowy w Brzesku, p. p. J. Stadnie- 
kiego, o zmianę $. 2, 95, 96 ustawy gminnej. 
274. Wydział powiatowy w Stryju, p. p. Ochry- 
mowicza, jak wyżej 275. Wydział powiatowy 
w Brzesku, p. p. Stadni:kiego, o zmianę $ 38 
ustawy o ochronie własności polnej. 876. Wy- 
dział powiatowy w Stryju, p. p. Ochrymowicza, 
jak wyżej. 277. Wydział powiatowy w Tarno- 
brzegu, p. p. Łubieńskiego, jak wyżej. 278. 
Ten sam, p. p. Łubieńskiego, o zmianę ustawy 
w przedmiocia stawiania budynków szkolnych. 
279. Wydział powiatowy w Jaśle, p. p. ks. 
Buchwalda, w sprawie reformy ustawy gmin- 
nej, 250. Mieszkańcy gminy Uroż, p. p. Ochry- 
mowicza, o zapomogę na ukończenie budowy 
stkoły, 231. Katarzyna Starowiecka, wdowa po 
lampiarzu szpitala lwowskiego, p. p. Romano- 
wieza, o dar z łaski. 282. Michał Serwacki, 
rygorozant weterynaryi, p. p. Wereszczyńskiego, 
o zapomogę. 283. Gmina Kolbuszowa górna, p. 
p. Tyszkiewicza, o zapomogę na budowę szkoły. 
284. Członkowie gminy Rata, p. p  Kopyciń- 
skiego, o utworzenie z gminy  katastralnej 
Rata odrębnej gminy administracyjnej. 285. 
Rada gmiana w Nowym Sączu p. p. Ro- 
mera, o zmianę $. 74 ustawy budowlanej z r. 
1882. 256) Zwierzchność gminy Raniżowa, p. p. 
Tyszkiewicza, o uznania tej gminy za miastecz- 
ko. 287) Rada szkolna miejscowa jw Dólczy 
| wielkiej, p. p. Kopycińskiego, o zapomogę dla 
Zygmunta Ziobronia, na kształcenie go w be- 
dnarstwie i kołodziejstwie. 288) Wizytatorka 
sióstr Miłosierdzia, p. p. Kopycińskiego, 0 sub- 
wencyę dla zakładów w Czerwonogrodzie, Roz- 
dole i Bursztynie. 289) Praktykanci wyznanią 
Mojżeszowego, przy szkole im. Czackiego, p. p. 
Romanowicza, o zarządzenie, ażeby nauczyciele 
Żydzi zneleźli umieszczenie w szkołach ludo- 
wych. 290) Wydział Towarzystwa weteryna- 
rzy austryackich w Wiedniu, p. p. Pławiekiego, 
o subwencyę 291) Komitet Towarzystwa rol- 
niczego Krakowskiego, p. p. Struszkiewicza, o 
subwencyę w kwocie 5000 zł., na cele krajo- 
wej wystawy rolniczej w r. 1887. 292) Izba 
adwokatów we Lwowie, p. p. Skalkowskiego, 
o utworzenie samoistnego c. k. sądowego urzę- 
du depozytowego we Lwowie. 298) Towarzy 
stwo „Czytelnia* w Czernicy, p. p. Romańczu- 
ka, o zapomogę 200 zł. na budowę domu dla 
czytelni, 294) Rada szkolna miejscowa w Ja- 
mniey, p. p. Romańczuka, o zapomogę na bu- 
dowę szkoły. 295) Pełnomocnicy zebrania dia- 
ków, powiatu Borszczowskiego, p. p. Borkow- 
skiego, w sprawie polepszenia bytu dyaków. 
296) Komitet diaków w Rohatynie, p. p. Ro- 
mańczuka, jak wyżej. 297) Gmina Połonice, p. 
p. Romańczuka, o wyłączenie z e. k. starostwa 
przemyślańskiego i przyłączenie do c, k. staro- 
stwa we Lwowie. 298) Rada szkolna miejsco- 
wa w Turzańsku, p. p. Bereźnickiego, o za- 
pomogę na budowę szkoły. 299) Wydział po 
wiatowy w Wieliczce, p. p. Struszkiewicza, w 
sprawie poboru ze salin Wielickich surowicy 
dla bydła. 800) Mieczysław Kotkowski, uczeń 
szkoły muzycznej Ludwika Marka we Lwowie 
p. p. Romanowicza, o subwencyę na dalsze 
ksitałcenie się w muzyce. 301) Stowarzyszenie 
rękodzielników „Gwiazda“ w Tarnowie, p. p. 
Zawadzkiego. o subwencyę dla inwalidów, wdów 
1 sierót, 802) Wawrzyniec Chmura, nauczyciel 
szkoły ludowej w Ciężkowicach, p. p. Żuk- 
Skarszewskiego, o 8 miesięczną zaliczkę, na 
płacę roczną 350 zł. 803) Zarząd oddziałowy 
Towarzystwa pedagogicznego w Przemyślu, p. p. 
Kopycińskiego, o zniżenie służby nauczycieli lu- 
dowych ze 40 na 35 lat, 304) Wydział rady 
powiatowej w Kołomyi, p. p. Kuczkowskiego, 


ka krajowego, a po części zastępców jego, 
JE. hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego i ks. 
Jerzego Czartoryskiego. Obecni byli pp. Fe- 
dorowież Władysław, Schellenberg, dr. We- 
reszczyński, dr. Weigel i Ludwik Wierzbi- 
cki. Usprawiedliwili się słabością: pp. Wa- 
eław Dąbrowski, hr. Karol Lanckoroński i 
dr. Faustyn Jakubowski. 

Całe sobotnie posiedzenie upłynęło na 
rozprawach nad elaboratem, zawierającym 
opinię komisyi przemysłowej w sprawie re- 
formy szkół wydziałowych męskich w kie- 
runku przemysłowym, wedle przepisów no- 
welli szkolnej z 2 lutego 1885 nr 28 Dz. 
u. kraj. Referował p. L. Wierzbicki, 

Na podstawie sprawozdań Rad szkol- 
nych okręgowych, magistratów interesowa- 
nych miast i wydziałów powiatowych, po- 
nadsyłanych w r. 1885 na żądanie Rady 
szkolnej krajowej, komisya zaleca zniesie- 
nie szkół wydziałowych męskich w teraź- 
niejszej organizacyi, a przekształcenie ich 
w sposób następujący: 

1. Szkół wydziałowych w Przemyślu, 
Samborze i Tarnowie w kierunku przemy- 
słowym z szczególnem uwzględnieniem prze- 
mysłu drzewnego. 

2. Szkoły wydziałowej w Bochni w kie- 
runku równoległym — tak przemysłowym 
jak i rolniczym. 

3. Szkoły wydziałowej w Śniatynie w 
kierunku przemysłowo-handlowym — z u 
względnieniem, o ile możności, także sado- 
wnictwa i pszezelnietwa. 

„ 4. Szkoły wydziałowej w Gródku ko- 
misya nie radzi koniecznie starać się u- 
trzymać, gdy miejscowe czynniki, t. j. gmi- 
na i powiat są stanowczo przeciwne dal- 
szemu jej utrzymywaniu, 

5. Co się tyczy szkoły wydziałowej w 
Wieliczce, komisya radzi, ażeby nawią- 
zać rokowania z Ministerstwem skarbu w 
celu organicznego połączenia tej szkoły z fa- 
chową szkołą dla górników, utrzymywaną 
tam przy salinach, jak niemniej także, aże- 
by uezniom szkoły wydziałowej wolno było 
korzystać pod pewnemi warunkami z war- 
stete salinarnych dla ćwiczeń praktycz- 
nych. 

6. Komisya uznaje za pożądane rewi- 
zyę planu nauk w kierunku bardziej re- 
ainym szkoły wydziałowej w Sokalu, zre- 
formowanej w roku bieżącym. 

Przedkładając swoje sprawozdanie Wy- 
działowi krajowemu, komisya wyraża życze- 
nie, ażeby szkoły wydziałowe, zreformowa- 
ne w kierunku przemysłowym, do pewnego 
stopnia podlegały także jej ingerencyi. 


1. Na wniosek ks. Czartoryskie- 
go, komisya uchwaliła upraszać Wydział 
krajowy, ażeby wystosował urgens do Rzą- 
du o przyspieszenie organizacyi szkoły fa- 
chowo ślusarskiej w Świątnikach. 

2. W celu przygotowania zapasu po- 
prawnych warstatów dla szkół tkackich, u- 
chwalono oddać do dyspozycyi komisyi kwo- 
tę 1800 złr., zaoszczędzoną z innych wy- 
datków. 

8. Przyjęto do wiadomości sprawozda- 
nia p Wierzbickiego o szkołe garnear- 
skiej w Kołomyi, szkole fachowej stolar- 
stwa i tokarstwa w Stanisławowie, O war- 
sztacie tkackim w Korczynie i o szkole ko- 
ronkarskiej w Zakopanem — które sprawo- 
zdawca osobiście zwiedzał. 

4. Towarzystwu tkaczy w Korczynie 
otworzono kredyt do 2000 zł. 

Towarzystwu gospodarczemu dla prze- 
mysłu drzewnego w Zakopanem przyznano 
zasiłek w kwocie 400 zł. na umorzenie 
kosztów założenia, 1 po 200 zł. na 3 lata 
na opłatę procentów od pożyczek Towarzy- 
stwa. 

5. Postanowiono aktywować naukowy 
warsztat tkacki w Horodence. 


Br. Jakób Romaszkan ofiaruje na 
umieszczenie szkoły budynek z gruntem, 
którego przysposobienie dla celów szkoły 
przyjmuje komisya zaliezkowo na swój 
koszt, w zastępstwie gminy, ze względu na 
klęskę pożaru, którym Horodenka w roku 
zeszłym nawiedzoną została, 

Koszt ten, około 800 zł., będzie umo- 
rzony datkiem gminy, po 100 zł. rocznie. 

Rada powiatowa ofiaruje jako ryczałt 
na koszta opału, oświetlenia i usługi, po 
200 zł. rocznie. 

6. Delegatem komisyi krajowej dla 
spraw przemysłowych do komitetu krajo- 
wego wystawy rolniezo-przemysłowej w Kra- 
kowie, wybrany został p. Wierzbicki. 

Jeżeli jednak stwierdzonem zostanie, 
że p. Wierzbieki jest już ezłonkiem komi- 
tetu, ma reprezentować komisyę p. Włady- 
sław Fedorowicz. 

Uchwałono następnie prosić Wydział 
krajowy, ażeby z funduszów rozporządzal- 
nych na cele komisyi wyasygnował 6000 zł. 
na koszta udziału szkół przemysłowych i 
warsztatów naukowych, które pozostają pod 
opieką komisyi na wystawie krakowskiej, 

Komisya uznaje za niezbędne udział 
tych szkół w wystawie, ażeby kraj oce- 
nić mógł wyniki dotychczasowej działal- 
ności komisyi. 

7. Towarzystwo tkackie w Glinia- 
nach uprasza o przyjęcie płacy instruk- 
tora w założonej przez to towarzystwo pry- 
watnej szkole tkackiej na fundusz krajowy, 
tudzież o bezpłatne udzielenie mu 7 war- 
statów dla użytku w tej szkole. 

Komisya nie jest przeciwną przychjl- 
nemu załatwieniu tych prośb, lecz postana- 
wia przeprowadzić układy co do warunków 
przekształcenia szkoły tkackiej w Glinia- 
nach na zakład krajowy. A 

Odmownie załatwiono prośbę tego to- 


warzystwa o dostarczenie mu jednej miaszy- | 


ny do wyrobów oczkowych. 

8. Książę Czartoryski interpeluje w 
sprawie reorganizacyi komisyi w myśl ze- 
szłorocznej uchwały Sejmowej. Ta interpe- 
lecya dała powód do obszerniejszej rozpra- 
wy nad niedostatkami dotychczasowego u- 
stroju komisyi. 

Dyskusya ta doprowadziła do jedno- 
myślnego uznania potrzeby wzmocnienia ko- 
misyi krajowej znaczniejszą liczbą członków, 
ażeby wobee rozmaitych zadań, w zakres 
jej wchodzących, komisyamogła się podzie- 
lić na sekcye fachowe. 

Reforma w tym kierunku jest tem bar- 
dziej pożądaną, że obecnie czynności komi- 
syi znacznie się wzmagają. 

Ostatecznie polecono pp. Wierzbickie- 
mu i Wereszczyńskiemu, ażeby sformołu- 
wali wnioski w tej sprawie i przedłożyli je 
na najbliższem posiedzeniu komisyi. 

Postanowiono aktywować naukowy 
warstat tkacki w Krośnie, gdyż 
gmina i powiat tamtejszy poczyniły już 
wszelkie potrzebne po temu przygotowania. 
Instruktorem dla tego warstatu mianowano 
p. Józefa Lagosza. 

Wydział Rady powiatowej w Łań- 
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Sejmy krajowe. , 


Sejm bukowiński odbył wezoraj | 
| drugie z rzędu posiedzenie. Oprócz sprawo- | 
zdań komisyj znajdowały się na porządku 
dziennym: Pierwsze czytanie projektu rzą- 
dowego w sprawie zaprowadzenia odznak 
dla straży leśnej i pierwsze czytanie pro 
jektu wydziału krajowego co do przyzwo- 
lenia rocznie po 600 złr. na koszta podróży 
dla ubogich mieszkańców Bukowiny, poką- 
sanych przez wściekłe psy, celem leczenia 
ich w klinice dr. Ullmanna w Wiedniu. 

Na sobotniem posiedzeniu sejmu ez e- 
skiego poseł Knotz i towarzysze wnieśli 
do namiestnika następującą interpelację : 

„Rozporządzenie Ministerstwa spra- ! 
wiedliwości z dnia 28 września b.r., wpro- 


wadzające język czeski jako służbowy w 
sądzie apelacyjnym w Pradze, które w 


szej swej konsekwencyi podkopuje zaufanie 
w objektywność wyroków, wywołało w lud- 
ności niemieckiej w Czechach ogólną nie- 
| chęć i niezadowolenie, które objawiły się w 
jrezolucyach wielu reprezentacyj miejskich, 
stowarzyszeń politycznych i zgromadzeń wy- 
borców. Organa rządowe w wielu wypadkach 
systowały takie uchwały rad gminnych, 
rozwiązywały nawet zgromadzenia, często 
zakazywały nawet samych wzmianek o owem 
rozporządzeniu i konfiskowały dzienniki nie- 
mieckie za omawianie tego rozporządzenia. 
Takie postępowanie narusza ustawami za- 
sadniczemi poręczone prawo swobodnego 
wypowiadania swoich przekonań a to tem 
że dotychczasowa praktyka zgo- 
zasadniczemi nie prze- 
Na: Z ani omawianiu takich spraw, 
ani uchwalaniu rezolucyj. Z tego po- 
wodu zapytują podpisani, ezy Środki za- 
rządzone przez organa rządowe opierają 
się na jakiem powszechnem rozporządzeniu 
| Rządu i jakie powody dadzą się przytoczyc 
na poparcie takiego ograniczenia ustawami 
|zasadniczemi poręczonych praw do swobo- 
dnego wypowiadania swoich przekonań tre- 
ści politycznej ?* 

Na temże samem posiedzeniu poseł 
Tsusche uzasadnił swój wniosek, domaga- 
jący się uchwalenia ustawy krajowej o ko- 
masacyi gruntów. 
| Na wczorajszem posiedzeniu sejmu 
| czeskiego uczyniono wniosek w sprawie 
| uregulowania nauki drugiego języka krajo- 
| wegó-w szkołach ludowych. 

W sejmie mórawski mz 
Schram miał wczoraj uzasadniać swój wnio- 
sek w sprawie zmiany krajowej ordynącyi 
wyborezej. Poseł Kallus i towarzysze uczy- 
nili wniosek, aby prosić Rząd o przedłoże- 

| nie Radzie państwa projektu ustawy w spra- 
wie reformy ustawy o swojszczyźnie. 

W sejmie dolno-austryackim 
rozdano sprawozdanie wydziału krajowego 
w sprawie szkół ludowych. Z elaboratu te- 
„go pokazuje się, iż w roku kalendarzowym 
| 1885 wydano w Dolnej Austryi na budowle 
szkolne 997.925 zł. a od czasu, odkąd obo- 
wiązuje nowa ustawa szkolna do końca 
grudnia roku 1885, ogółem 17,740.818 zł. 
Obecnie znajduje się w tym kraju koron- 


bardziej, 
| dnie z ustawami 


CYK 


cucie postanowiono zawiadomić, że fun- | nym 77 szkół wydziałowych i 1352 ludo- 
dusze, przeznaczone na rzecz naukowego | wych, z 5487 nauczycielami i 346.632 
warstatu tkackiego w Łańcucie, mogą być | uczniami. Zamknięcie rachunków funduszu 
bezzwłocznie wyssygnowane w miarę Wyka- | pensyjnego krajowych nauczycieli wykazuje 
zanej potrzeby i że komisya zarządziła przy- | 324,782 zł, dochodów, a 292.444 zł. roz 


sposobienie potrzebnej ilości warstatów dla 
tej szkoły, 

Odmownie załatwiono podanie o za- 
siłok z funduszów krajowych p. Bezwiń- 
skiego, właściciela fabryki kilimków w Ko- 
zaczyznie (pow. Borszczowski). 

Towarzystwu robotników stolarskich 
„Nadzieja“ w Krakowie uchwalono przyjść 
w pomoc z funduszów krajowych; eo do tor- 
iay tej pomocy Wydział kraj. przeprowadzi 
potrzebne układy. 

W końcu uchwalono wysłać delegata 
do Wilamowie w powiecie Bielskim i 
do Krościenka celem przeprowadzenia u- 
kładów co do projektowanych tam nauko- 
wych warstatów tkackich, tudzież do Gorlie, 
dla przeprowadzenia układów z radą gmin- 
ną i radą powiatową, w sprawia projektowa- 
nego tam założenia szkoły wydziałowej z 
kierunkiem przemysłowym. 


Wczoraj odbyło się posiedzenie klu- 
bu prawicy, na którem podniesiono 
sprawę ugody indemnizacyjnej. Na wniosek 
JE. Ludwika hrabiego Wodziekiego, wybra- 
no komisyę, której wypracowanie wniosków 
w tym przedmiocie polecono. Sprawa ta 
ma jeszcze w tej sesyi być przedmiotem 
obrad sejmowych. 


Wczoraj wieczorem zebrali się wszy- 
scy prezesi rad powiatowych na po- 
siedzenie. Przedmiotem dyskusyi była in- 
Strukeya, wydana przez Wydział krajowy, 
0 wykonaniu ustawy drogowej, i jej prak- 
YCzne zastosowanie. 


| chodów. Wydział krajowy przedłożył pro- 
| jekt ustawy o uregulowaniu pensyj nauczy- 
|cielek przy szkołach wydziałowych i ludo- 
wych. a 

W sejmie styryjskim pos. Mor- 
re uzasadniał swój wniosek w sprawie zao- 
| patrzenia na starość robotników wiejskich, 
(przyczem podniósł, iż obowiązkiem jest spo- 
łeczeństwa, zapewnić niezbędne utrzymanie 
tym, którzy sterali siły w służbie tego spo- 
łeczeństwa. Wniosek powyższy przekazano 
osobnej komisyi złożonej z 9 członków. 

Preliminarz krajowy kraiński wy- 
kazuje w rorchodach 579.948 zł. Niedobór 
wynosi 407.400 zł. Prezydent krajowy wniósł 
do sejmu projekt nowej ordynacji gminnej, 

Komisya sejmu tyrolskiego dla 
przedłożenia o pospolitem ruszeniu poczy- 
niła w projekcie rządowym tylko małe 
zmiany. Najważniejszą jest ta, iż obowią- 
zek w pospolitem ruszeniu ma trwać nie 
do 45, lecz do 48 roku życia. 

Sejm dalmatyński przyjął pro- 
jekt ustawy o szczegółowych kursach fa- 
| chowych połączonych ze szkołami wydzia- 
łowemi. 
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Wypadki w Bułgaryi. 

Nordd. Allg. Ztg. pisze w artykule ko- 
munikowanym: Niektóre dzienniki podały 
| szezegóły o przyjęciu deputacyi bułgarskiej 
u ambasadora niemieckiego w Wiedniu, ks. 
Reussa. Możemy oświadczyć, iż nie ma w 
ogóle do tej chwili autentycznej relacyi o 
tem przyjęciu, i że to wszystko, co w tej 
mierze napisano, jest po prostu wymysłem. 
Niemniej nieprawdziwe są doniesienia o 
przyjęciu, jakie mają znaleść w Berlinie de- 
legaci bułgarscy. Deputacja, jako taka, nie 
zostanie w ogóle przyjętą, ani urzędownie, 
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ani prywatnie w stolicy niemieckiej; tylko 
pojedynczy jej członkowie mogą, jako osoby 
prywatne, złożyć wizyty temu lub owemu z 
urzędników ministerstwa spraw zagranicz- 
nych, przy czem funkeyonaryusze ci nie bę- 
dą bynajmniej reprezentować urzędu zagra- 
nicznego. 

Z Berlina donoszą: Depntacyę bułgar- 
ską przyjmował d. 19. bm. bardzo uprzej- 
mie hr. Herbert Bismarck. Miał on zazna- 
czyć, iż Niemey sprzyjają Bułgaryi, lecz nie 
mają bezpośredniego interesu w sprawie 
wewnętrznego ukształtowania się tego kra- 
ju, a przeto unikać muszą wszystkiego, co- 
by miało charakter inicyatywy, i coby mo- 
gło uprzedzać zamiary mocarstw, bezpośre- 
dnio interesowanych. 

Wiedeńska Monżagsrevue uważa kac- 
dydaturę ks. Koburgskiego za interesujący 
epizod w obecnej, wielce ożywionej historyi, 
jaką wytworzyła kwestya bułgarska. Ci, któ- 
rzy choćby na chwilę mniemali, iż wyszu- 
kana przez deputację bułgarską, lub też za- 
inspirowana przez nią kandydatura ks. Ko- 
burgskiego zdoła rozwiązać trudności, nie 
mieli wyobrażenia ani o motywach polityki 
rossyjskiej, ani o niesłychanie poważnem 
przesileniu, jakie od wielu miesięcy opano- 
wało Europę. Byłoby złudzeniem twierdzić, 
iż Rossya po tem wszystkiem, co zaszło, 
zgodzi się na projekta kompromisu z Buł- 
garami. — "Jak zresztą Mocarstwa i Bułga- 
rowie nie mogą, bez Rossyi, lub wbrew niej, 
sprowadzić trwałego rozwiązania przesilenia, 
tak także Rossya nie jest w możności, bez 
Europy i Bułgarów, osiągnięcia w drodze po- 
kojowej jakiegokolwiek praktycznego rezulta- 
tu. Rossya będzie tedy musiała wstąpić na 
drogę wspólnego traktowania sprawy buł- 
garskiej. 
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Sprawy rossyjskie. 
(Projekt organizacyi wojskowej rossyjskiech koleji 
państwowych. — Reforma ustawy o paszpottach. — 

Rozdział rekrutów. — Emigracya żydów). 

Z Petersburga donoszą, iż carowi zo- 
stał przedłożony projekt, wedle którego 
wszystkie koleje państwowe mają otrzymać 
organizacyę wojskową. Projekt ten, dla któ- 
rego urzeczywistnienia potrzebaby piętnastu 
nowych batalionów kolejowych, odesłano już 
podobno do zaopiniowania komisyi, złożonej 
z ministra wojny, jako przewodniezącego, i 
przedstawicieli ministerstw wojny, handlu, 
skarbu í komuniracyi vedat zachodnich 
koleji żelaznych ma być na próbę-Zorga- 
nizoną wojskowo już od 18 stycznia p. r: 

Z dzienników petersburskich dowia- 
dujemy się, że komisya powołana do za- 
projektowania reformy o paszportach, ukoń- 
czyła już swe prace i złożyła odpowiednie 
wnioski. Nowe przepisy nie mają rozciagać 
się na Królestwo Polskie, Syberyę, generał- 
gubernatorstwa: Nad-Amurskie, Stepowe i 
Turkestańskie, kraj Kaukazki i Zakaukazki, 
oraz ziemię wojska dońskiego W wskaza- 
nych powyżej prowincyach zostaną utrzy- 
mane obecnie obowiązujące przepisy o pas- 
portach przyczem postanowiono, że mie- 
szkańcy tych prowincyj będą podlegali ka- 
rom, jeżeli w tych guberniach cesarstwa, 
w których mają moe nowe przepisy, będą 
zatrzymani bez właściwych pasportów. 

W ogłoszonych właśnie instrukcyach 
o powołaniu niższych stopni do służby woj- 
skowej, mieści się rozporzędzen:e, aby za- 
pasowych żołnierzy żydów przeznaczyć do 
twierdz i do części wojsk niefrontowych 

Od pewnego czasu emigracya żydów 
z państwa rossyjskiego coraz więcej wzra- 
sta. W ciągu jednego miesiąca, mianowicie 
w ciągu maja r. b. wyemigrowało wedle 
danych urzędowych 28.215 izraelitów. 
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Z Belgradu. 
fUdzielenie sułtanowi serbskiego orderu Orła białe- 
go. — Pożegnanie hr. Khovenhiiilera.) 

W tych dniach miał wręczyć sułtano- 
wi dawniejszy poseł serbski w Konstanty- 
nopolu, p. Gruie, order Orła białego. Nowy 
poseł serbski przy W. Porcie. p. Novakovic, 
przybył już do stolicy tureckiej i oczekuje 
wyznaczenia dnia na uroczyste posłuchanie 
u sułtana. 

Kolonia austro - węgierska pożegnała 
się dnia 18 b. m z dotychezasowym c. k. 
posłem, hr. Khevenhillerem. Na czele do- 
putacyi , złożonej z najwybitniejszych przed- 
stawicieli kolonii, stanął kapelan missyjny 
ks. Falic, który w dłuższej przemowie dał 
wyraz gorącym uczuciom Zê Szczere, żyezli- 
we, skuteczne reprezentowanie interesów ko- 
lonii. Hr. Khevenhfiller podziękował krót- 
kiemi lecz szczeremi słowy, zapewniając, iż 
nadal także będzie śledził z szezególniej- 
szem zamiłowaniem rozwoju austro-węgier 
skiej kolonii w Belgradzie i zachowa Ją na 
zawsze w życzliwej pamięci. z 

Hr. Khevenhfiller opuści jutro stolieę 
serbską. Dotychezas nie ma jeszcze pewno- 
ści, kto zajmie jego miejsce przy dworze 
królewski m. 
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Walka agraryjna w Irlandyi. 


Rząd angielski przechodzi od uchwał, 
powziętych w zasadzie i na wypadek po- 
gorszenia się stosunków w Irlandyi, do wy- 
konywania ich praktycznego. Ostatnie wia- 
domości z Londynu mówią wyraźnie o gro- 
żącem niebezpieczeństwie ogólnego ruchu 
w Irlandyi. Jeżeli bowiem donoszą, że lord 
Iddesleigh, który zamierzał użyć kiłkuty- 
godniowych feryj, powrócił nagle z Devon- 
shire, jedynie dla tego, że groźna sytuacya 
w Irlandyi wymagała w gabinecie jego o- 
becności przy naradach, to Świadczy to, że 
położenie nie pozwala na zwłokę i środki 
jakieś zarządzone będą przed zwołaniem 
parlamentu. Stronnictwo irlandzkie i jego 
dzienniki odzywają się ponownie z ironią o 
postanowieniu wzywania obwinionych przed 
sądy przysięgłych w Irlandyi, gdzie żaden 
sad tego rodzaju nie poważy się orzec wi- 
ny. Dzienniki angielskie konstatują zaś, że 
od lat kilku wszechwładztwo członków ligi 
w Irlandyi doszło do niezmiernej potęgi. — 
Oryginalne jest motywowanie wyroku prze- 
ciw Dillonowi, ezłonkowi parlamentu, który 
się bronił tem, że pragnął jedynie zapo- 
biedz krwawym stareciom z władzami i od- 
wieść ludność od zamachów skrytobójstwa, 
do którego popychała rozpacz. Trybunał pod- 
niósł w motywach, że Dillon do osiągnię- 
cia „bez kwestyi najszlachetniejszego celu“ 
użył tylko złych środków, że oskarżony bro- 
ni organizacyi, której „wprawdzie czystości 
i uczciwości pobudek* nic zarzucić nie mo- 
żna, która jednak samem swojem istnieniem 
przedstawia się jako sprzeczna z prawem 
zwykłem, dla tego sąd musi żądać gwaran- 
cyi eo do dalszego zachowania się deputo- 
wanego. Jakich zaś rękojmij zażądał trybu- 
nał, jużeśmy podali. 

O naradach w gabinecie donoszg, iż 
rząd, przewidując uporczywą opozycyę stron- 
nictwa irlandzkiego, w połączeniu z obozem 
Gladstona i radykałami angielskimi w par- 
lamencie, postanowił przy otwarciu sesyi 
zalecić parlamentowi jako najpierwszy przed- 
miot porządku dziennego, uchwalenie zmia- 
ny regulaminu parlamentarnego. Zmiana 
polegać będzie na tem, iż rząd uzyska pra- 
wo zamykania dyskusyi, skoro uzna to za 
konieczne. Drugim punktem obrad sesyi ma 
być projekt polepszenia stosunków samo- 
rządu lokalnego w zjednoczonych króle 
stwach. Gdy jednak zajęta tym bilem ko- 
misya wyklucza na razie od reform Irlan- 
dyę, odraczając ulepszenia aż do zupełnej 
pacyfikacyi walki agraryjnej, powstaje ztąd 
nowe niezadowolenie, które nastręczyło 
diepnikom irlandzkim pola do uwag, podnie- 
cających nrócgniej jeszcze wzburzone żywioły. 
Dzienniki angielskie Ubolewają. że Gladsto- 
ne nie znałazł ani jednego 
dla rozpoczętej w Irlandyi walki 
ciwnie, pochwala ją. i nazywają byłe 
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ligi irlandzkiej, Parnella. 
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== Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 
łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Czernelica, w powiecie horodeńskim, na 
budowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł. 

— JE. p. Minister dr. Dunajewski, 
w przejeździe ze Lwowa do Wiednia zatrzymał 
się przez dzień wczorajszy w Krakowie, 

— Podziękowanie. Ze sprawozdania 
c. k. Rady szkolnej okręgowej, powzięła e. k. 
Rada szkolna krajowa z przyjemnością wiado- 
mość, że Tomko Kiryluk, naczelnik gminy 
w Koziarach, nie szczędził starań i własnych 
kosztów, aby doprowadzić do skutku otwarcie 
miejscowej szkoły ludwej. Za ten dowód oby- 
watelskiej pieczy o podniesienie oświaty ludo- 
wej, postanowiła e. k Rada szkolna krajowa 
jak się dowiadujemy, wyrazić Tomkowi Kiry- 
lukowi swoje uznanie i wezwała e k. Radę 
szkolną okręgową, by o tem zawiadomiła na 
piśmie Kiryluka, 

— Z komitetu wystawy krajowej. 
Przedwezoraj po południu odbyło się posiedze- 
nie komitetu wykonawczego wystawy w Kra- 
kowie, na którem rozstrzygnięto kwestyę miej- 
sca, gdzie mianowicie wystawa ma być urzą- 
dzoną. Na posiedzeniu obecni byli wszyscy 
członkowie tego komitetu, oraz osoby, zapro- 
szone do wypowiedzenia pożądanych wyjaśnień, 
Po szczegółowej dyskusyi nad dwoma projekto- 
wanemi miejscami, te jest ogrodem Strzeleckim 
i placem za tymże ogrodem położonym, oraz 
drugim projektowanym placem na wylocie uliey 
Łobzowskiej ku Nowej Wsi, na tak zwanem 
„Piekiełku*, komitet pod przewodnictwem dy- 
rektora wystawy dr. F. Jakubowskiego wszyst- 
kiemi głosami przeciw jednemu uchwalił urzą- 
dzić wystawę na tem ostatniem miejscu, więc 
na gruntach fortyfikacyjnych i przylegających 
przy końcu ulicy Łobzowskiej w kierunku No- 
wej Wsi. — Obrady trwały od godziny 3 do 
7 wieczorem. Po powyższej uchwale zastana- 
wiano się jeszcze nad kwestyą budowy pawi- 
lonów a dominującym w toku dyskusyi był 
wzgląd na oszczędność w całej sprawie zarzą- 


' dzenia wystawy. Komitet wybrał z swego łona 


„m 


komisyę z pięciu osób złożoną, która w dniach 
najbliższych zredaguje ostateczny program wy- 
stawy, a ten po zatwierdzeniu przez komitet 
śeiślejszy jak najprędzej ogłoszonym zostanie. 
Następne posiedzenie komitetu wykonawczego 
zapowiedziane na 22 b m. 

Wybór uzupełniający jednego 
ezłonka Rady powiatowej w Zbarażu, z grupy 
gmin wiejskich, rozpisany został na dzień 20 
stycznia 1687 roku, a ednego członka tej 
Rady z grupy gmin miejskich na dzień 26 
stycznia 1887 roku. Wybory te odbędą się 
w mieście powiatowem, o godzinie i w lokal- 
nościach , wskazanych w kartach legitymacyj- 
nych, które doręczy wyborcom e. k. staro- 
stwo. 

— Hr. Zygmunt Cieszkowski, jak 
donoszą z Krakowa, zainaugurował 17 b. m. 
swoje znane wieczory piątkowe, gdzie muzyka 
i uprzejmość gospodarza stanowi silną po: ętę 
dla Świata towarzyskiego. Pierwszy wieczor, 
na który przybył liczny poczet równie pań jak 
mężczyzn ze sfery naukowe, literackiej i arty- 
stycznej, uŚwietuła, po odbytym kwartecie 
muzycznym, pięknym swym Sspiewem p. Pry- 
lińska. 

— Pani Wiktorya Niedziałkowska, 
właścicielka prywatnego zakładu naukowego. 
jak w latach poprzednich tak też i w bieżącym 
roku, nadesłała kwotę 100 zł., złożoną przez 
uczennice jej zakładu, na stypendyum dla jednej 
z uczennice miejskiej szkoły wydziałowej żeńskiej ; 
znana zaś tutejsza firma handlowa „Seyfarth 1 
Dydyński* ofiarowała 15 torb do noszenia 
książek, dla ubogich dzieci. Zgodnie z wolą 
czcigodnych ofiarodawców, stypendyum wspo- 
mniane otrzymała jedna z uczenie klasy szóstej 
w szkole wymienionej, a torby rożdzielono mię- 
dzy ubogą dziatwę szkolną. — ©. k. Rada 
szkolna okręgowa składa niniejszem za naszem 
pośrednietwem uprzejme podziękowanie tak p. 
Wiktoryi Niedziałkowskiej, jako też i właści- 
cielom wspomnianej firmy handlowej pp. Sey- 
farthowi i Dydyńskiemu. 

— P. Ludwik Jenike, od lat 27 
niezmordowany kierownik warszawskiego Ty 
godmka Ilustrowanego, w ostatnim numerze 
tego czasopisma pożegnał się z czytelnikami. 
Okoliczności osobiste— powiada Kur. Warsz.— 
skłoniły zasłużonego redaktora do oddania w 
inne ręce kierownictwa organu, który pod jego 
sterem powstał. rozwijał się długie laia i zdo- 
był sobie w całym kraju zasłużone, a powszech- 
ne uznanie, Ustępując z krzesła redaktorskiego. 
Jenike nie schodzi z pola pracy, do której na- 
wykł, którą ukochał i bez której żyćhy nie u- 
miał. Nie watpimy, iż dzielny, zasinżony pra- 
cownik, wolny od mozolnych redaktorskich za 
jęć, lcznym jeszcze szeregiem prac powąźnić 
piśmienuetwu się przysłuży. Bedavo Tygo 
dnika objął dr. Józef dęty a kierownictwo 
gzęści literatai Ceuty Korotyński i Tadeusz 


yk. «l 


£ Walne zgromadzenie Towarzy- 
wa Bratnicej pomocy słuchaczów Wezechnicy 
lwowskiej, które się odbyło dnia 15 grudnia 
b. r., przyjęto jaw «śnie sprawozdanie ustę: 
pujacego Wydziału, wyrażając zarazem dla prze- 
wodniczącego p. Karula Żółkiewskiego uznanie, 
za dwuletuią skuteczną działalność. Ze sprawo- 
zdania okazuje się, że Towarzystwo liezyło w 
ubiegłym roku 53 członków honorowych, 159 
zwyczajnych ; pożyczek udzielono w roku ubie- 
głym w sumie 1092 zł., zajęć rozdano 70, 
pomimo braku poparcia ze strony publiczności. 
Majątek Towarzystwa wynosi obecnie 42.766 
zł. 99 et. 

Do nowego Wydziału wybrani zostali pp.: 
Mieczysław Olszewski jako przewodniszący. Sta- 
nisław Korytko jako zastępca przewodn., Hen- 
ryk Kopia jako skarbnik I Mieczysław Zającz- 
kowski jako skarbnik II. Józef Morawiecki jako 
sekretarz I. Michał Parylewicz, sekretarz II; 
jako wydziałowi pp.: Stanisław Basiński, Bo- 
lesław Burzyński, Jan Chlamtacz, Mieczysław 
Dniestrzański, Józef Frenkl, Karol Mglej, Józef 
Staromiejski, Stanisław Teodorowicz, Michał 
Wowkonowicz, Michał Zadarecki; jako zastępcy 
wydziałowych pp.: Marceli Chlamtacz, Paweł 
Bereźnieki, Stanisław Budzynowski. Emil Schmidt, 
Stanisław Szczepański, Józef Willaume. 

— Towarzystwo rybackie. Myśleni- 
cki oddział krajowego towarzystwa rybackiego 
otrzymał w bieżącym miesiącu w darze od ber- 
lińskiego towarzystwa rybackiego 30 000 ikry 
łososia dunajcowego Z rybiarni Dorul i Gusta | 
w Poroninie dla zarybienia Raby. | 

— Wydział kasyna miejskiego za- ! 
wiadamia pp. członków, że we Środę, duia 22 
b. m.. odbędzie się w sali kasynowej wieczo- 
rek muzykalny, urządzuny przez p Marc-lego | 
Tyberga, na który koncertaut pewną liczbę bi- 
letów dla człouków kasyna rezpłatuie odstąpił 
Lista otwarta. Bilety wydawane bedą we srodę 
do godziny 4 po południu. Początek o godzinie 
7 wieczór. 


Na dochód towarzystwa ku 
wspierania słuchaczów wszechnicy, ry- 
gorozantów i auskuliantow wyznania mojżeszo- 
wego we Lwowie, odbędzie się dziś, we wto- 
rek, w sali towarzystwa „Frohsinu* koncert 
ze współndziałem pań: Stanisławy Pysznikównej, 
Rubiosteinównej po. Czernegu, Freukla, Robin- 
steina, Tyberga i Zacha. Prograw: I. Ouopin. 
„Krakowiak“, z akomo. 2 furtep. pna i p. Ru- 
biastein. 2 Beethoven „Sonata Gdur*, pp. 
Tyberg i Zach. 3. Deklamacya, pna S. Pyszuik. 


4 


4. Moniuszko. Arya ze „Strasznego dworu* p. temperatura się obniża, niebo zamglone, powie- 
Czerny. 5. Liszt. Fantazya z Łucyi“, Rapsodya | trze wilgotne i mgliste, śnieg. 


stopada 1716 za 91 marek; manuskrypt Józefa 
Haydena za 81 marek. Utwór Karola Maryi 


ga także 


| Sa, 


nr. 8. pna Rubinstein 6 Halevy. Arya teno- 
rowa z „Zydówki*, p. Czerny. 7 Sarassate, 
Fantazya z „Fausta“, p. Tyberg. 8. Monolog, 
p. Frenkiel, — Początek o godzinie 7 wie- 
czór. 


— W Uniwersytecie Jagiellońskim, 
w sobotę, pp. Angust Bukowski rodem ze wsi 
Klucze, w Królestwie Polskiem, i Witold Ka- 
czkowski, rodem z Kalembiny, w Galieyi, otrzy- 
mali stopień doktora wszech nauk lekarskich, 
zaś p. Józef Datka, rodem z Bochni, stopień 
doktora praw. 


(J) Operetka. W niedzielę przedsta- 
wiono melodyjną operetkę Suppego „Boccaccio 
z panią Radwan w tytułowej roli. Dla braku 
odpowiedniej ilości prób i należytego przygo- 
towania całość przedstawienia uie powiodła się 
tym razem wcale; widoczni jakieś fatum cięży 
na tej operetce Ile razy tylko przedstuwiają ją 
w naszym teatrze zawsze uważają ją za t. zw, 
„Liickenbiisser* i zbywają o jeduej próbie. Z 
wyjątkiem p. Skalskiego i pani Kusyrowiczowej 
nikt z zadania swego nie wywiązał się zada- 
walniająco. Wezoraj przysłuchiwaliśby sę z 
prawdziwą przyjemnością ślicznej  muzyczce 
Offeubacha w jednoaktowej operetce „Wesele 
przy latarniach*, Małe to arcydziełko wyma- 
daleko  staranniejszego „wykonania. 
Przedewszystkiem  partyę Jacka powinien 
spiewać ktoś, co głos posiada, a nie pan 
Myszkowski. Panna Praun  zaspiewała po- 
czątek prześlicznego kwartetu „Dzwoń dzwo- 
neczku* za ciężko i za rozwlekle a biegniki 
ercjowe w duecie dwóch wdów, (p. Radwan i 


Kasprowiczowej), wyszły zamazano i nieczysto. 


Wogóle brakowało wezorajszemu wykonania 
„Wesela przy latarniach* owej niezbędnej w 
małych operetkach Offenbacha finesyi muzy- 


kalnej. Pau Florjański odspiewał w antrakcie 


aryę z „Żydówki*, Niekoniecznie ładnie—ale 
głośno. Panna Hermina Hermosa (Patkiewicz), 
o której pięknym głosie pisaliśmy już z okazy 
któregoś z koncertów, wystąpiła wczoraj z aryą 
Z „Aidy* i piosnką Gastaldona „Musica proi- 
bita“. I dzisiaj wypada nam powtórzyć to samo, 
że głos panny Patkiewicz należy do głosów 
wyjątkowo pięknych. Spiewać musi się dopiero 
zacząć uczyć. 

— teatru. Nie pomyliliśmy, się twier- 
dząc wczoraj, że publiczność złoży dowód uzna- 
nia długoletniej pracy seeniezuej p Dębickiego, 
gromadząc się licznie na jego benefisowem przed- 
stawieniu. Jak kolwiek Lvt-tanuqiedciati k-"7a- 
tem dziefTważany w teatrze za feralny dla 
eMeów. audytoryum było nadspodziewanie 
liczne, które też rzęsistemi oklaskami przyjmo- 
wato brnefisaąunta Relacye naszego mizyczaege 
sprawozdawcy, 0 części wokalnej wczorajszego 
przedstawienia, uzupełniany krótką wzinianką 
o grze artystów w komedyjkach i narodowym 
obrazku p. Dęvickiego Obrazek ten p.t. „Bar- 
tosz z pod Krakowa", jakkolwiek żywot jego 
sceniczny liczy już lat wiele, zawsze mile bywa 
widzianym, wczoraj zaś jako utwor sympaty- 
czuego bruefisanta i jubiłaia rem większe wy- 
woływał oklaski, które wzmogły sę zwłaszcza 
w chwili gdy p. Dębickiema ofiarowano wieniec, 
dobrze rzeczy wiście zasłużony tyloletnią, sumienną 
pracą. W komedyjce Gondineta „Lyran z miłości” 
zaznaczamy wyborną grę p. Źelazowskiego w roli 
Gastona i panny Pyszuikówny w roli Zuzanny 
Komedyjka Łabiera: „Niebezpieczna raczka“ 
pełua hamoru, nieprawdopodobieństw 1 Wwerwy, 
małe arcydzieło W zakresie fursy, wy oływała 
wybuchy home yeznego Śmiechu, podniecanego 
co chwila doskonałą grą pana Frenkla, który 
spokojnym swoim komiziwem, matemi środkami, 
umie nadzwyczajne wywierać wrażenie. Mniej 
nas wczoraj zadowoliła gra pani Gustyńskiej, 
za mało bowiem zdradzała w ruchach i głosie 
ową „krew południową", o której ciągle w ko- 
medyi jest mowa. Doskonale grał p. Walewski, 
z życiem i werwą, która wszakże nie przekra- 
czała właściwej miary. Pani Piasecka, przy 
bardzo ujmującej powierzehowności, mogłaby 
wywrzeć daleko większe wrażenie, gdyby mniej 
pamiętała o tem, że gra komedyę. Jej dąsanie 
się, śmiech lub smutek, zawsze są widocznie 
udane, i ztąd właściwy efekt jest najczęściej 
chybiony. 

Daig po raz ośmnasty produkuje się „Ba- 
ron Cygański“. Jutro komedya LArronge'a „dr. 
Klauss". We czwartek wieczorem „Zosia Przy- 
bylauka“ i „Bartos z pod Krakowa“ Dębickie- 
go. po cench popołudniowych. Pierwszego 
doia Świąt przedstawienia na cel dobroczynny: 
po południu po raz „ierwszy „Wigilja Bożego 
Narodzenia“ Walewskiego, z powieści Dicken- 
wieczorem „Baron cygański“, operetka 
Straussa; drugiego dnia „Wicek i Wacek“, 
wieczorem „Don Cezar“, W poniedziałek „Noc 
w Wenecyi* po południu, wieczorem komedya. 

„Chamillac”, znakomita komedya Feuille- 
ta, ukaże się na naszej scenie dnia 28 b um. 

Z nowości przeznaczonych na styczeń, 
wymieniamy uastępnjące: „Szczęście małżeń- 
skie“, komedya Valabregua, „Męczennica*, dra- 
mat dEnnery, „Lekkoduch“, Sarneckiego i 
Blizińskiego. 

Ntan powietrza, barometr idzie 

*rognoza ua dobę następującą od 
godziuy 12 w południe 2L b, m. wedłuz spo- 
sirzeżuń ata €1 k szkoły polirechulezie — 
Wiatr o zmiennym kierunku z północnej strony, 


w górę. 
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— Ruch telegraficzny. Na liniach ga- | Webera „Musik und Rezitativ“ na basi sopran 
lieyjskich, w przeciągu miesiąca listopada 1886 | Doch welche Töne steigen hernieder „za [06 
roku, nadano depesz, a mianowicie: rządowych | A mannskrypt Franciszka Liszta z r. 1830 za 
bezpłatnych 15, w służbie telegrafu 874, zapła- | Ż6 marek, Z listów i rękopisów znakowitszych 
conych rządowych i prywatnych 40.685. Nade | pisarzy i poetów sprzedano: jeden list Henryka 
szło depesz, mianowicie: rządowych bezpłatnych | Heinego z 1 marca 1828 za 25, list Teodora 
92, w służbie telegrafn i kursa giełdy wiedeń- | Kóruera za 36, 4 kartkowy manuskrypt Moiże- 
skiej 5.769, zapłaconych rządowych i prywa- | Sza Mendelsohna datowany z Berlina [2 wrze- 
inych 42.581. Przetelegrafowano 1382.505 de- | śnia 1879 za 36 m. i list Voltairea z 23g0 
pesz. Przeszło zatem przez linie galicyjskie de- | września 1757, za 64 marek, List Maryanny 
pesz 222 522. Za nadane depesze wpłynęło do | Mozart, matki słynnego kompozytora z 11 gru- 
kas 24.003 zł, duia 1778, pisany do swego męża, został ku- 

= List kredytowy, oznaczony seryą | DI 24 301 marek, za list zaś ojca Mozorta 
II nr 18.486, na 1000 zł, zgubił p. Patri |7 2 grudnia 1780 do Wolfganga i z podpi- 
onegdaj w Sunisławowie, Ostrzega się publi- | SOM; -Całujemy Ciebie mihon razy. Zostaję 
czność przed nabyciem tego listu. twoim starym wiernym ojcem L. M zart* dano 
Pożar w nocy ua sobotę wybuchł marek Mały liścik Schikanedra do Mozarta, 
w szopie szpitala wojszowogo w Huańcucie, lecz e AE „Zawzaruwasego fletu“, osig- 

5 i gnat cenę 102 marek a list salcburskiego hor- 


à upływie dwóch godzi af s io- |. 
A a e AE Z. er nisty nadwornego A, Schachtnera przyjaciela ro- 
wiadomej dotąd przyczyny powstał w krytej a w kićnyti Butot podaje bardzo 


ważne szczegóły z młodości Mozarta, surzedano 
za 50 m. List J Michała Haydena brata Józefa 
z datą „Salcburg 9 lutego 1501“ kupiony zo- 
stał za 15l m., wreszcie list Mehula z *807r. 
za 65, i podobny Mendelsohna Bartholdy'ego za 
47 marek, 


dachówką szopie, gdzie się znajd wała sikawka 
zakłądn rozmaite drewniane narzynia domowe 
oraz 1.000 kilo siowy. Strażom pożarnym. miej- 
skiej i ochotniczej, powiodło się przy pomocy 
żołnierzy ugasić ogień w ciągu dwóch godzin. 
Wspemuiena wyżej sikawke uległa tylko nad- 
paleniu, a słomę w znacznej części wyniesiono 
4 szopy. Stratę oceniono na 300 zł. 

Zapiski policyjne. Skradziono 
futerko kangurowe męskie, z jasno siwem po- 
kryciem, wartości 60 zł.; czapkę czarną z krym- 
skich baranków, wartości 15 zł. i przyrządy 
do krajania z futeralikiem; beczułkę piwa o 
28 litrach, — Zgubiono los kredytowy 


— Przewodnika gimnastycznego 
(organu Towarzystwa gimnastycznego „Sokół“ 
we Lwowie) opuścił prasę nr. 12 z grudnia 
r. b. Treść: Wspomnienie Jana Dobrzańskiego 
(C. d.) — Gzy ćwiczenia gimnastyczne mogą 
być szkodliwe? — Przechadzki i wycieczki, (C. d.) 
Zarys ćwiczeń na poręczach. (0. d.) — Sprawy 
towarzystw gimnastycznych polskich. — Urywki 
hygieniczne. — Kronika. — Od administracyi. — 


DI nr. 18886 na 1.000 zł, w Stanisławo- i 
O gimnastyce. 


wie, — Zapomniano w jakiejś dorożce skrzynkę 
z ciastawi i z szynką w płatkach; duży weł- 
niany szal ciemno zielony, wartości 20 zł. — 
Znaleziono bronzowy zarękawek, takiemiż pió- 
rami obszyty, z atłasową kokardą; czarny je- 
dwabny damski szalik, na ulicy Jagiellońskiej ; 
dwa stalowe łańcuszki do zegarka, na ulicy 
Śmoczej, — Zakwestyonowano stolik olchowy 
nowy. — Legawiec czarny, zbląkany, pozo- 
staje we dworze na Bogdanówce u zwrotnicze- 
go kolejowego Mułecha. 

— Trzeehsetletni jubileusz wpro- 
wadzenia kartofli do Europy przez sir Waltera 
Raleigh obchodzony jest obecnie uroczyście 
w Rt. Stephen's Hall, w Westminsterze. Q,różz 
wystawy - nairóżnoradniejszych gatunków kartofi, 
urządzona jest t:kże ekspozycya wszystkich dzieł, 
dotyczących wprowadzenia tego niezbędnego ar- 
tykułu żywności, 


— Merlatti. Z Paryża d. 16 bm. de- 
noszą: Wezoraj o godzinie w pół do 7 | 


— Nienstająca wystawa zjednoczo- 
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha l. 10, otwartą jest 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
lj rano do 7 po południa. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct, w dni powszednie 
30 centów, Dla członków wstęp wolny. 


4 Ponya. 


uczynić wzmianki o bolesuej stracie jaką 
ponieśliśmy. Od początku listopada, bawił 
tu Ojciec Semeneuko, General Zgromadzenia 
00. Zmartwychwstanców. Budował on nas 
i rozrzewniał swoją tak polską, tak ser- 
deczną wyriową. Budował nas głęboką nau- 
ką i gorąca wiarą. A stara czeladka, na eu- 
dzej osiadła winnicy, przypomniała sobie 
lepsze, dalekie czasy. Przypomurła sobie 
skromne nasze drewniane świątynie i słowo 
Boże, z mniejszą może nauką, ule z równą 
wiarą, udzielane niegdyś na rodzinnej zie- 
mi. Wielkie to 1 ciężkie zadanie, mówić do 


Rozpoczynając list ten, nie mogę nie 


rem, podano po 50-dniowym poście Merlattie- 
mu pepton, jako pierwszy Środek wzmacniają 
ey, który jednak sprowadził gwałtowne i z 
wielkiemi boleściawi połączone wymioty, Taki 
sam skutek sprawiły sproszkowane konserwy 
mięsne. Merlatti oświodczył tedy, iż należy za- 
niechać wszelkich sziucznych preparatów, jedna- 


kowoż dał się nakłonić do wyjicia umyślnie tej trzódki, zapędzonej na obre, dzle- 
dla niego przygotowanego wina, które zawie- | ję bezdroża. To też trzeba było ta- 


ralo oprócz ekstraktu chinowego, kakao, syrop 
z łupin pomarańczowych i połączenie chemiczne 
arseno Żelaziste. Wino to zażegnało boleści i 
pozwoliło Merlattiemu z wesołą i swobodną. 
twarzą zasiąść do bankietu, na którym znajdo- 
wało się 60 osób, spożyć filiżankę mocnego ro- 
sofu i wychylić szereg toastów, % których pierw- 
Rzy sławił prasę francuska. 


kiej wiary i takiej wymowy, jakiemi był 
obdarzony Generalny Przełożony Ojców 
Zmartwychwstańców, aby ukoić jej serca 1 
prowadzić do Boga z xupełna nadzieją | 

Zbieraliśmy się licznie w kościele, od- 
danym nam zuowu, jak wam wspomniałem 
w ostatnim liście, w kościele W niebowzię- 
cis, Ale los i tej nam pozazdrościł pocie- 
chy. Nagle Ojciec Semeneńko zachorował 
ciężko. Zapalenie płue rozwinęło się w ca- 
łej pełni i położyło kres życiu pełnemu za- 
sług. Mieliśmy długi czas nadzieję; łudzi- 
liśmy się, że siły wrócą powoli, że przeza- 
cny kapłan będzie mógł wrócić pod włoskie 
niebo, gdzie znajdzie najlepsze lekarstwo, 
łagodny klimat i jasne słońce, dwa najpo- 
tężniejsze kordyały w tym wieku! Niestety, 
nadzieje się rozwiały. Śmierć przyszła i za- 
brała swoją ofiarę, osierocając nas okru- 
tnie... 


— Cholera pojawiła się w zeszłym ty- 
godniu w Sofii. Według ostatniego biuletynu 
z dnia 16 b. m., dwie osoby, dotknięte tą za- 
razą, wyzdrowiały, u dalszych wypadków za- 
słabnięcia już w dniu owym nie było w tem 
mieście, 

— DLieytacya autografów. W Borli 
nie odbyła się niedawno u Liepmansolna liey- 
tacya, po największej części bardzo ciekawych 
autografów. I tak zbiór 24 listów Artura Scho- 
penhauera, pisanych w ostatnich latach jego 
życia od 16 marca 1455 do 16 sierpnia 1660 
nabytym został za 500 marek; List Schillera 
z 13 lutego 1756 pisany z Drezna do księgarza 
Góschen i opatrzony podpisem Ihr aufrichtiger 
Schaller, za 115 marek, Zacięta walka wy- 
wiązała się o rękopis Jana Sebastyana Bocha- 
Mala ta książeczka zawiera własną ręką Bacha 
przepisaną mszę Grigny'ego i kompozycyę Dieu- 
porta., Następujące słowa. napisane na okładce 
tego rzadkiego manuskryptu. wyjaśniają jego 
pochodzenie: „Książkę tę otrzymalem od mego 
nanczyciela Sebastyana Bacha najpamiątkę Gh, K. 
Penzel. Merseburg. Penzel był kantorem i 
dyrektorem orkiestry w Meresbnrgu i od niego 
dostał się ten mamuskry,t do Ch. F. Bechera, 
organisiy w Lipsku, który znowu później od- 
stąpił go Aloizemu IFuchsowi. Dzisiaj dostał się 
iuteresujucy ten manuskrypt znowu w obce 
ręce za cenę 936 marek. W A. Mozaria, arya 
na sopran „Conservati fedele“ z towarzyszeniem 
dwóch skrzypiec, altówki i basu którą Mozart 
napisał w r. 1765 a więc jeszcze jako 9-letni 
chłopiec, sprzedaną została za 119 marek, a 
partytura orkiestralna tego kompozytora na tenor 
z „Davide Peniteute* za 200 marek, Dwu- 


W wigilię prawie tego dnia, kiedy O 
Piotr zakończył swój świątobliwy żywot, w 
kościele katedralnym Najświętszej Panny 
Paryskiej odbyło się solenne Nabożeństwo 
żałobne za duszę, Arcybiskupa paryskiego, 
Kardynała Guiberta. Chocisż wejście do o- 
gromnej Bazyliki, ograniczone zostało do 
osób, mających bilety wydane przez kapi- 
tułę katedry, kościół był pałny a nawet w 
około ambony, przepełniony nad miarę. 
Przyczyną tego była mowa, którą miał wy- 
głosić jeden 4 najwymowniejszych prałutów 
we Francyi, ks. biskup Perraud. 

Otoczono ten obchód całą wspaniało- 
ścią religijnych obrządków. Ogromne wnę- 
trze kościoła Najświętszej Panny, przystro- 
jone w żałobne szaty, oświecone tysiącem 
lamp i świec, gorzało jakimś  nieziemskim 
biaskiem, i przejmowało duszę głębokiem 
wzruszeniem. Celebrował kardynał arcybi- 
skup z Sens, w asystencyi czterech arcybi- 
skapów i dwudziestu biskupów Można więc 
łatwo przedstawić sobie jaką powagą, jaką 
wspaniałością jaśniał ten obchód, w którym 
dziestokartkowy manuskrypt mnzyczny Cheru- | oprócz kanoników i zwyczajnego kleru, brał 
biniego posz dł za 85 wm: rek, manuskrypt kom- | udział taki zastęp wysokich dygnitarzy ko- 
pozytora Aleksandra Scarlattiego, datowany z li- i ścioła. 


Po skończonej mszy wszedł na ambo- 
nę ksiądz biskup Perraud, na tę ambonę, 
z której najwymowniejsi kaznodziei tyle ra- 
zy opowiadali słowo Boże. Nie mówiąc już 
o dawniejszych, za naszych już czasów sły- 
szeliśmy tu głos: ks. Lamennais'ego, Lagor- 
daire'a, O. Hyacentego Loison przed jego n- 
padkiem, O. Moulabró'a.... Ale żaden z nich 
może nie podniósł się wyżej w wielkiej pro- 
stocie wyrażenia, w niezmiernej czystości 
słowa i w Ściśle duchowem znaczeniu ka- 
zania nad ks. Perrand. Ks. Perraud, dziś 
biskup z Autun, jest to jeden z najświa- 
tlejszych dygnitarzy francuskiego kościoła, 
należał on do kongregneyi tak zwanych 
Oratoryanów i jest ezłonkiem Akademii 
fraucuskiej; średniego wzrostu, dobrze już 
przyprószony siwizną, ma twarz 0 regular- 
nych ry ach, odznaczającą się wyrazem 
wielkiej łagodności i jakby odbiciem asce 
tyczuego i cichego żywota który zawsze 
prowadził. Głos jego, chociaż słaby, w sku- 
tek wielkiej czystości wysławionia, łatwo. 
daje się słyszeć z ambony. a przenika głę- 
boko siłą wyrażenia, w którem brzmi wy- 
raźnie wiara i przekonanie; słowa jego pły- 
ną zawsze z serca i noszą na sobie cechę 
jego gorącej wiary. 

Mowa żałobna, którą ks. Perraud wy- 
głosił na tym obchodzie, jest jedną z naj- 
wspanialszych utworów nietylko jego wy- 
mowy, ale duchownego krasomowstwa w 0 
gólności. Mowca, chociaż słaby na pozór 
ciałem, podołał z łatwością wielkiemu za- 
daniu dnia tego. Mówił prawie dwie całe 
godzipy bez przerwy wśród powszechnej 
uroczystej ciszy licznego audytoryum. Mo- 
wea zwracając się do tego areopagu zebra- 
nych jakby na soborze biskupów, zaczął od 
słów następujących: „Piętnaście lat temu 
tutaj właśnie wezwany, abym zabrał głos 
i oddał ostatni hołd kapłanowi, który tyle 
blasku rzucił na tę biskupią stolicę i który 
umarł na wzór męczenników, błogosławiąc 
swoich oprawców, nie mogłem jak powtórzyć 
owo żałośne wołanie Zbawiciela: Jeruza- 
łem! Jeruzalem! Ty, co zabijasz swoich Pro- 
roków i kamienujesz tych, którzy są posła- 
mi do ciebiel* Gdy to mówił kaznodzieja, 
widać było na twarzach wszystkich obec- 
nych, jak głębokie i bolesne wrażenie wy- 
warło to wspomnienie krwawej, prawdzi- 
wie męczeńskiej śmierci nieodżałowanego 
arcybiskupa ks. Darboy, rozstrzelanego przez 
oszalałą tłuszezę komuny. 

Następuie wchodzące w swój przedmiot, 
przypomniał ks. Perraud skromne początki 
ks. Guiberta, który moralną doskonałością 
i wiarą (imiał się podnieść do najwyższych 
godności w kościele Syn prostego i bie- 
dnego wyrobnika (Casseur de pierres), nad- 
zwyczajną zdolnością i słodyczą charakteru 
zwrócił ou na siebie uwagę początkowych 
swoich nauczycieli, swojego proboszcza i 
wspierany ich troskliwą opieką, otoczony 
pilnem staraniem, wychodzi wkrótce na 
szersze pole nauki zwiastuje prawdziwą i 
głęboką wokacyę do stanu duchownego, do 
tego stanu, którego miał zostać ozdobą i 
chlubą. Przez lat pięćdziesiąt swego ka- 
płańsiwa, przechodząć wszystkie stopnie od 
skromnego urzędu wikaryusza do kurdynal- 
skiej purpury, ksiądz Guibert nie zapomniał 
ani ax jedną chwilę tej zasady, którą sain wy- 
głosił: „że misya kapłana jest nauczać i 
głosić owe prawdy religijne, które są pod- 
waling wazelkiego społecznego porządku.” 

Podnosząc wytrwałość i umiarkowanie 
kardynała w trudnych stosunkach ze zmie- 
niajacemi się we Francyi rządami, wymo- 
wny kaznodzieja przypomulał własne słowa 
zmarłego, W jakich oceniał umiarkowanie 
władzy, które jest prawdziwą siłą i potęgą 
rządzenia. „Rzymianie, „mówi, których ge- 
niusz odznaczył się Zarówno W administra- 
cyi, to jest w rządzie, jak w podbojach, 
aby wyrazić myśl rządzenia , używali wy- 
razu: „moderari* Tak to jest wielką praw- 
dą, zaiste, że miar, że posiadanie BIĘ We 
wszystkiem, rozwaga, są to przymioty 01e- 
zbędne dla tych, którzy są powołani do 
prowadzenia innych, i. 

Nie mogę przytaczać całej tej świe- 
tnej mowy, która wywarła głębokie wraże 
nie, i jest mojem zdaniem rzeczywistym 
pomnikiem kazuodziejskiej elokwencyl. 

Wracam d spraw nam bliższych. 

Wspomurałem powyżej o włoskiem nie- 
bie i słońcu, które jak się spodziewaliśmy, 
mogło powrócić zdrowie nieodźałowanemu 
O. Piotrowi Semenence. Każda taka wzmiańt- 
ka przywodzi mimowolnie na pamięć tego, 
który także od nieba włoskiego i jasnych 
promieni słonecznych spodziewa się ulecze- 
nia z choroby i szuka tam wytchnienia po 
przejściach ciężkich. Domyślacie się, że 
mam na myśli sędziwego jubalata naszego, 
J. I. Kraszewskiego. Oto, co niedawno pi- 
“sal ou do mnie z San Remo: „| . 

„Nie chcę już zresztą wiekuistemi 
skargami na te moje dziwne losy zaprzątać 
Ciebie mój drogi, Na te losy, które od nie- 
jakiego czasu w  najdziwniejszy sposób, 
w wielkich i małych rzeczach, kurmią mię 
ciągłemi zawodami*, 

„Robię eo mogę, ale żeby się coś po- 
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wiodło, nie ma przykładu od dawna, z- | czywiście ten płyn istnieje i ma te zalety, 
wsze się dzieje na przekór. Dawniej mnie ; których doktor Borghini nie miał sposobu 
to niecierpliwiło, dziś nauczyłem się śmiać i sprawdzić przez naukową analizę, i o któ- 
z tego, ale to gorzki śmiech. rym mówi jedynie według słów Succiego, 

„Ze zdrowiem, najfatalniej, idzie go-|i jeżeli Succi, według swej obietnicy, od- 
rzej, gdy powinno być lepiej, i na odwrót. | kryje nakoniec tajemnicę tego płynu, o czem 
W ogóle jednak nie dobrze. Dyetę muszę | większość zgromxdzenia, zdawała się wąt- 
zachowywać bardzo ścisłą. Najmniejszy | pić, wówczas dopiero można będzie osądzić 
ruch, cokolwiek żywszy, oddech zabija. Ale | tę rzecz sprawiedliwie, i powiedzieć, czy 
są dnie swobodniejsze, mało ich, ale zno- jten płyn, użyty jako lekarstwo w pewnych 
szę jak mogę“. i chorobach żołądkowych, może mieć pewną 

„I tutaj pogoda była nie osobliwa: |i właściwą wartość? | 
deszcze, słoty, wiatry! Ale już lepiej i cie- Tymczasem Sueci rozpoczął już swoje 
piej trochę, Ja, ponieważ chodzić nie mogę | nowe doświadezenia postne, rachując na 
całkiem, to jest, z rana bardzo mało i po- | znaną ciekawość Paryżanów, i na dochody 
woli. bo krew mi się rzuca do głowy, a | za wejście do celi tego oryginalnego w duchu 
w wieczór całkiem nie a nie. Muszę więc | obecnego wieku, ascety. 
jeździć dla ruchu, co mnie rujnuje. W ogó- 
le. pobyt w tych stacyach klimatycznych 
jest finansowo prawie niemosliwy. Zdzier- 
stwo niesłychane, a tu choroba i posługi 
wymaga i mnóstwa szezegółów kosztow- 
nych. 

| „Tymczasem literackie nasze stosun- 
ki? Moje, opłakane! Nie chcę się rozwo- 
dzić, bo mi wstyd! Nie za siebie, ale za 
drugich. Słowem, przy najusilniejszej pracy 
na dochód mało rachować można, a tu 
wydatki ogromnie się zwiększyły. 

„Takie to smutne nowiny! Stan ciała 
odpowiedni stanowi bardzo znekanego du- 
cha. W głowie nie dobrze, myśli czarne, 
trwoga, a byle oddech się zatrzymał, oba- 
wa synkopy, która już raz mię z nóg zwa- 
lita. Staram się rozerwać, ale czem? jak? 
Nikogo tu nie ma. Wycieczkę do Neapolu 
i Pompei może zrobię, bo i doktor jest za 
tem, ale do Palermo nie starczę — niepo- 


BuDziŁo. 


GŁOSY PUBLICZNE 


Miło nam publicznie oświadczyć nasze 
podziękowanie szanownym pp. lekarzom: dr. 
Opolskiemu i dr. Szuszkiewiczówi, którzy z ta- 
kiem poświęceniem i szlachetną bezinteresowno- 
ścią doglądali naszego Ojca ś. p. ks. Kalinkę, 
w jego ostatniej ciężkiej chorobie, jak również 
szanownym pp. lekarzom dr. Hoszardowi, dr. 
Biesiateckiemu, dr. Jaudzie i dr. Widmanowi, któ 
rzy wzywani na konsylia, również bezinteresownie 
przychodzili w pomoe cierpiącemu. Nie było wolą 
Wszechmocnego, by sztuka lekarska w swoich 
najznakomitszych  przedstawicielach pokonała 
chorobę, ale zostaje nam przynajmniej ta po- 
ciecha, że eo tylko można było, to się robiło, 
by uratować tak cenne życie. 


W imieniu wszystkich ezłonków lwow- 


dobna. skiego domu Zakonu XX, Zmartwychwstańców, 
„Dotąd, tu towarzystwa żadnego abso- | sługa w Chrystusie f 

lutnie nie ma. Ja się bez niego nawykłem Ks. Smolikowski, 

obchodzić. Ale jednak, bez ludzi całkiem — 

trudno. Układam z cudzą pomocą bibliotekę, - ak" 

papiery, rysuję, czasem czytam, i czas prze- GOSPODARSTWO | IANDEI, 

chodzi. Pół dnia zabieraja leki, bo są czę- 


sto boleści i niepokoje okrutne. Z kraju 
milczenie smutne, a przyjdzie li eo, to złe 
i boleśne*, , 

Smutny list i smutne wywiera wraże- 
nia. Ale od tych wrażeń oderwijmy się gwał- 
tem i przejdźmy od razu do drobnych wia- 
doruości paryskich: Sueci jest w Paryżu! 
Indzkość więc uratowana: możebym nie wspo 
mniał nawet o nim, gdyby nie zagajenie spra- 
wy tej podjęte przez jego przyjaciół, po- 
wiedzmy spólników, co jest prawdziw- 
sze w obee paryskiej publiczności. Wspólni- 
cy to są zaprawdę, bo tu niechodzi ani o 
naukę, ani o pożytek którego zreszta być 
chyba imie może, ale o zyskanie pieniędzy, 
a im sperauda jest większą, tem i reklama 
musi być głośniejszą. 

Czy z natury, czy przez wprawę i 


* Uprawa tytoniu w Galieyi. Ge- 
neralna dyrekcya zarządu monopolu tytoniu zro- 
biła spostrzeżenie, Że już od kilku lat upada 
w Galicyi kultura tytoniu, a liście tytoniu z 
drugiej i trzeciej klasy oddawna są w bardzo 
lichym gatunku. Jako powody upadku kultury 
tytoniu uważają urzędy zakupna liści tytonio- 
wych między inuemi niewłaściwe postępowanie 
urzędów gminnych. Mianowicie urzędy te nie 
oddają spisów zgłoszeń do uprawy tytoniu w 
czasie wykupna liści tytoniowych, jak to wska- 
zuje $ 7 instrukcyi dla plantaterów w Galicji, 
lecz znacznie później, a wskutex tego opóźnia 
się wystawienie licencyi i przysłanie nasienia 
tytoniowego. Dalej nie rozdzi:lają urzędy gmin- 
ne przesłanych |icencyj i nasienia tytoniowego 
Sueci jak wiecie, może wytrzymać miesiąc | 772 w A między plantatorów, lecz do- 
cały absolutnego postu, to jest, pozostać bez | PTO Wtedy, kiedy pisarz gminny odbierze od 


pokarmu. Jest to zapewna ciekawy bardzo | Haistorów nie należące mu się wynagro- 


D, ale nie pierwsz az już spraw- | 

f'nomen, ale nie pierwszy raz już Spraw Z powyższych niewłaściwości wypływa 
dzony faktem. I niewiadomo, ile może się a Š | roser A ak 
znaleść ludzi na Świecie, którzy są zdolni | “° Pp dwie za późno” sakladają SA 
wykonać coś podobnego. Przypomina to e | rośliny tytoniowe, zaopatrują się w Etny 
p” : j 5 ytoniowe wątpliwej jakości i rozsadzają rośliny 
wego oryginała, którego gdy się pytano, RE nóż l ; V TOSUN., 
m p A wf í i ak późno, Że nie mogą one już całkowicie doj- 

/ a na skrz 9 odpowle- , 3 J . 
a A e A P rzeć. Od usunięcia powyższych przyczyn złego 
nie probował nigdy. stanu rzeczy zależy nie tylko poprawa gatunku 
"Ale przypuśćmy że fakt jest pewny liści tytoniowych, lecz także podniesienie do- 

i nie zaprzeczony Teig potem ? do czego brvbytu ludności interesowanej, która przy ra- 
to może słożyć ? jaka z tej ciekawej absty- Aaaa TE prowadzeniu kultury liści tyto- 
owi E S e 79 ; |niowych znacznie poduiosł hody Bweje. 
nencyi, może wyniknąć „korayść, dla nauki, Eo dów cda m dka ANIE = 
lub dla kogo bądź kolwiek ? Bo, nie należy honecwie Iłowa AE aene 
zapominać przytem, o szklance wody mine- Ja pa pmp oru, wie, dence, 
Fie Mh a ea wiaalikówa Husiatynie, Kołomyi, Kossowie, Podhajcach, 
$ -h Ja ec v ek EE dw Pa M Rohbatynie, Suiatynie, Stanisławowie, Tłumaczu 
wychyla eodziennie pan Succi, nie mówiąc |, Zalestenykach) oałajy wenan EO 2B 
lag a hfryki i AR. PA m RÓL ly baczną uwagę na powyższe wadliwości i 
E COET y aR zd 9 ia org: »owołany współdzia 
lotning kant a rome ani łaa oj de łaty 
„i AIRA a Ee, tytoniu i dołożyjy wszelkich starań celem za- 
! D R +,.| prowadzenia potrzebnych zmian w dotychczaso- 


przedsięwzięcia w sali Towarzstwa Geogra- ; } 
fieznego przez doktora Borghiniego, który | "9% postępowaniu tych organów. 


mówiąć nawiasem nie ma wcale miny asce- 
tycznej i nie wygląde na człowieka oddane- 
go sprawie abstynencyi. Pomimo ulewy, w 
ogromnej sali, zebrało się dużo ludzi, prze- 
ważnie lekarzy i lądzi uczonych. Posiedze- 
nia przewodniczył znany tu i wsięty lekarz. 
niegdyś jeden z nadwornych lekarzy Cesa- 
rza Napoleona III, p. Pietro Sauta, pomi- 
mo włoskiego nazwiska, francuz rodem z 
Korsyki. 

Prelegeut p. Borghini, w cało godzin- 
nym odezycie, niepowiedział nam nie a nie 
nowego. Cały jego wykłud i przytoczone 
szczegóły o doświadczeniach Suceiego zna: 
ne są już eałemu światu z dzienników. Wy- 
słuchano więc całego zdania sprawy chło- 


j 


T «“s Targ zbożowy.*) Dnia 21 grudnia 
86 r. 

Lwów, Pszenica 7'25 do 8'15, żyto 5°20 
do 6* jęczmień 4- do 7'—, owies 420 do 
480.zroch 570do 9—, wyka 465d0 5'10, 
rzepak now. 8 75 do 9-—, Inianka — — do ——, 
xoniczyna czerwona 82— do 43" -, koniczyna 
brała 46- do 55'— , koniczyna szwedzką —-'= — 
do 


Tarnopol, Pszenica 7'— do 7:95, żyto 
5—, du 570 jęczmień browarny 450 do 675, 
owies 4:25 "e 4:55, grovh 0 50 do 8 50, wyka 
4-25—.4'75, opak n. 850 do9" -ninaka —*-- 
do —*—, koniczyna czerwona 30*— de 45 —, ko 


ac m r 


dno i poważnie, a kiedy prezydujący zwra- ASA biała —' — da —*—, Koniczyna szwedz- 

cająe się nakoniec do publiczności, zapytał, | 5A ——% 

czy kto zprzytomnych nie życzy sobie zabrać Podwełoczyska, Pszenica 6 80 do 775 

głosu i odpowiedzieć p. Borghiniemu, nikt żyto B'— do 565. jęczmień 4-60 do 6:75, 

na to wezwanie nieodpowiedział. owiea 425 do 435, groch 550 do 825, 
, Jedno, co zapamiętać należy z tego l wyka 450 do '—, rzepak n. —*— do 9 —, 

posiedzenia, jest to szczegół, odnoszący BIĘ | inianka-—— - če —*—., koniezyna czerwona 32'— 


do owego tajemniczego płynu, który Sueciyda 42 —, kouiczyna biała —— do —. 
przywiózł ze środkowej Afryki, i którego niezyna szwedaka ——--- do —” 

wpływ na organa trawienia i na żołądek| — 

ma być niesłychanej wagi. Jeżeli tedy rze- ' +) Pszadruk wzbroniony 


koe 


Jarosław, pszenica 7:50 do 8-30, żyto 
550 do 6'10, jęczmień 5'— do 7:25, owies 
460 do 5—, groch 6-— do 9-50, wyka 4.90 
do 520. rzepakn. 9-— do 9.05, Inianka —'— 
do —'---, koniczyna czerwona 35:— do 45*—, 
koniczyna biała —:— do —*—, koniczyna 
szwedzka —'-— do ——, 

Czerniowce, pszenica 7*— do 7:90, żyto 
5:50 do 5'60, jęczmień 4+— do 7-25, owies 
4:25 de 450, groch 575 do 9:—, wyka —*— 
do —*—, rzepak n. 9:50 do 9:75, Inianka — —- 
do ——, koniczyna czerwona 80*— do 46—, 
koniczyna biała —*— do —-—, koniczyna 
szwedzka —— do ——, 

Wszystko za 100 kilo net'o bez worka. 

Nowy chmie od 5— do 55— zł. 
za 56 kilo loco Lwów nominalnie, 

Okowita gotowa za 10.000 liter pre. loco 
Lwów 23:15 do 28.60 zł: 
Okowita na termina —— do —'— złr. 

Usposobienie spokojne. 


4 Rada nadzorcza kolei Karola 
Ludwika, na posiedzeniu ostatniem, uchwaliła 
wypłacić za kupon styczniowy od akcyi po 2 
zł. 10 ct., co włącznie z 5 zł. 25 ct., które 
wypłacono za kupon lipcowy, czyni razem rocz- 
nego dochodu od akeyi wr 1686 zł. 7 et. 85. 
Suma ta odpowiada 3"/4 oprocentowaniu kapi- 
tału akcyjnego. Ponieważ liczba akcyj wynosi 
ogółem 228.195 sztuk po 200 zł., więc na o- 
procentowanie będzie potrzeba okrągło 1,620,000 
zł. Za rok 1665 wypłacono 10 zł. 50 ct. 
czyli 5 procent od akeyi, czyli razem 2,347,000 
złr, 


_ OSTATNIA POCZTA 


Dzisiaj obradują w południe komisye : 
budżetowa, petycyjna, drogowa, gospodar- 
stwa krajowego, administracyjna. 


O godzinie 4tej popołudniu zbierze się 
klub prawicy, o 6tej komisya gminna, o 7ej 
wieczorem klub lewicy. 


Na posiedzeniu prezesów rad powiato- 
wych wybrano wczoraj komisyę, która ma 
porozumieć się z Wydziałem kraj. i e. k. 
Rządem, celem uzyskania ulg i uławień w 
zastosowaniu regulaminu i instrukcyi dro- 
gowej, wydanych wskutek sankcyonowanej 
w tym roku noweli drogowej. Do komisyi 
tej waszli post. hr. Rey, hr. Męciński, Czay- 
kowski, hr. Borkowski i dr. Romer. 


Komisya budżetowa uchwaliła wczoraj 
częściowo wniosek p. Bogdanowicza o pro- 
wizoryum budźetowem na styczeń roku 1887, 
Jako sprawozdawca przyjdzie do Izby po- 
seł Smarzewski z wnioskiem upoważnienia 
Wydziału krajowego do czynienia wydatków 
od 1 stycznia r. 188% tak długo, dopó- 
ki Sejm nie poweźmie uchwały fi- 
nzansowej na r. 1887. 


Najj.Pan udał się wezoraj o godzi- 
nie 2 m. 17 po południu do Baden, na po- 
grzeb Swego generał-adjutanta, barona 
Monudla. Monarcha powrócił do Wiednia 
o godz. 4 po południu, 


Nowo mianowany c. k. ambasador 
przy dworze włoskim, baron Bruek, przy- 
był przed: czoraj z Monachium do Wiednia 
i za dni kilka uda się na nową swą posa- 
dę do Rzymu. 

Gubernator Rjeki (Fiume), hrabia Au- 
gust Zichy, oirzymał godność tajnego 
radcy. 
Pan Minister oświaty powołał profe- 
sorów gimnazyalnych, dr. Huemera 
w Wiedniu i dr. Odstrieila w Cieszynie, 
do służby w Ministerstwie oświaty, i przy- 
dzielił xch do departamentu dla gimnazyów 
i szkół realnych. 

„Deputacya węgierska dla ozna- 
czania kwot, przypadających na obie poło- 
wy Monarchii, odbyła przedwczoraj posie- 
dzenie. Uchwalono, aby przy pracach de- 
putacyi przestrzegać zupełnie tego samego 
sposobu postępowania, jak to było przed 
dziesięcioma laty. Przewodniczący odczytał 
pismo austrysckiego prezesa gabinetu, bra- 
biego Taaffego , zawiadamiające o ukonsty- 
tuowaniu się deputacyi przedlitawskiej. 


Przed samem odroczeniem parlań 
mentu niemieckiego rząd Rzeszy 
wniósł projekt ustawy w sprawie zaopatrze- 
nia wdów isierot po osobach, należących do 
armii lądowej i marynarki. 


Przed kilkoma dniami doniósł nam te- 
legram prywatny o aresztowaniu w 
Karlsruhe pewnego oficera francu, 


skiego pod zarzutem szpiegostwa. Badi- 
sche Landes Zeitung pisze, że aresztowany 
oficer dotąd nie poczynił? żadnych zeznań. 
Miał on. głównie studyować teren w okolicy, 
a mianowicie przejście Renu pod Maxau. 
Bawił od 6 tygodni w Karlsruhe bez za- 
meldowania się i ma: 20 lat. Zrobiono u; 
niego w mieszkaniu rewizyę i znaleziono 
wiele podejrzanych listów. Nazywa się Le- 
telier i uchodził za nauczyciela języka fran- 
cuzkiego. 


Depesza z Petersburga donosi: 
Okólnikiem departamentu cłowego z 3 gru 
dnia dozwolonym został przewóz tran- 
zitowy towarów z Austro-Wę- 
gier do Rumunii na kolejach rossyj- 
skich via Wołoczyska-Ungheni. 


Do dzienników wiedeńskich telegra- 
foją, iż reprezentant rządu buł- 
garskiego, dr. Vulkowie, wyjechał już z 
Sofii do Konstantynopola i zabrał z sobą 
wyczerpujący memoryał o kwestyi buł- 
garskiej. 


Z Paryża telegrafują do Köln. Ztg.: 
Od kilku dni starają się tutaj upoważnieni 
przez rząd petersburski R ssyanie o zacią- 
gnięcie wielkiej pożyczki. Zape- 
wniają z pewnego Źródł», że idzie o sumę 
pięciuset milionów, celem zaś tej pożyczki 
ma być pokrycie kosztów uzupełnień uzbro 
jenia, jako też wyekwipowanie piechoty 
wykończenie sieci kolejowych. W Sad 
francuskich starają się przedstawić. że po- 
Życzka rossyjska stała się niezbędną dlate- 
go, ażeby giełdy międzynarodowe usposobić 
lepiej dla papierów rossyjskich, których 
kurs został mocno zdeprecyonowany. 

Według depeszy monachijskiej Alg. 
Ztg., obiegały w Paryżu w dniu wczo- 
rajszym pogłoski, że minister wojny gene - 
rał Boulanger zakomunikował komisyi 
wojs<owej wiadomości bardzo groźne 
o niebezpieczeństwach wojay, wzywając 
członków komisyi, ażeby szezegóły, które 
im powierza, zachowali w tajemnicy. Ko- 
misya Izby deputowanych postanowiła po- 
tem wnieść natychmiast za otwarciem se- 
syi obie części projektu organizacyi armii 
francuskiej, ale każdą część z osobna. Temps 
gani uchwałę dzielenia projektu, gdyż oba- 
wia się w ten sposób zwłoki w przedmio- 
cie wielkiej wagi, który się przedstawia 
jako całość i jako taki powinien być wzięty 
pod obrady. 


Wniosek szwajcarskiej Rady 
związkowej o zaopatrzenie państwa w 
dostateczny materyał wojenny, został przez 
radę nadzorezą przyjęty po następującem u- 
motywowaniu sprawozdawcy komisyi woj- 
skowej p. Riniker: „Chwila obecna nie mo- 
że być stosowną do "wchodzenia w szczegó - 
ły potrzeb materyału zbrojnego. Rada związ: 
kowa złożyła w komisyi odpowiednie i do- 
stateczne informacje, zdaje się więc, że to 
wystarczy radzie narodowej. W chwili, w 
której wszystkie parlamenty Europy podnio- 
sły potrzebę uzbrojeń na mniejszą lub wię- 
kszą skalę, w której na uzbrojenia te zga- 
dzają się prawie bez wyjątku i zbroją się 
nawet najmniejsze państwa, które o wiele 


downi wojny, niż Szwajearya, nie powinni- 
śmy i my targować się z Radą związkową, 
która pragnie postawić kraj i Ludność jego 
|na stopie zupełnej obronności.* W końcu 
wyraził mowca nadzieję, Że w razie wojen- 
| nych zatargów państw sąsiednich, Rada 
związkowa poczyni weześnie przygotowania, 
ażeby zapewnić nietykalność granie i nie- 
| zawisłość republiki szwajcarskiej. 


FALEGRANNY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wczoraj, O 


Baden, 21 grudnia, 
godzinie trzeciej po południu, odbył 
się pogrzeb generała adjutanta, ba- 
rona Mondla, w obecności Najj. Pa- 
na i Najdost. Cesarzewicza, Najdost. 
arcyksiążąt Karola Ludwika, Albrechta, 
Eugeniusza, Wilhelma, Rajnera, dalej 
książat Filipa i Ferdynanda Koburg- 
skich, Gustawa ks. Sasko-Wejmarskie- 
go najwyższych dostojników dworskich, 
prezesagabinetu,hr.Taaftego ministrów 
generała Bylandta, hr. Falkenhayna, mi- 
nistra obrony krajowej, Welser- 
heimba, generałów załogi wiedeńskiej, 
z głównodowodzącym, generałem Baue- 
rem na czele, deputacyj wszystkich 
pułków, stojących załogą w Wiedniu 
attachés wojskowych missyj zagranicz- 
nych itd. Najj. Pan i Najdost. Arcey- 
książęta byli obecni na ceremonii po 
błogosławienia zwłok i postępowali 
za trumną aż do złożenia jej na ka- 
rawanie, poczem powrócili do Wie- 
dnia. 

Zwłoki zostały pochowane na 
cmentarzu w Baden. 

Wiedeń, ż1 grudnia. (Zel. pr.) 
Oficyał wyższego sądu krajowego we 
Lwowie, Edward Zwierzyński, 
mianowany został adjunktem. 

Praga, 21 grudnia. Poseł Rieger 
uczynił wniosek o wybór komisji 
z 15 członków, dla zbadania wnie 
sionych do Rady państwa przedłożeń 
w sprawie podatku od cukru. 


Berlin, 21 grudnia. Deputa- 
cya bułgarska złożyła wczoraj 
wizyty ambasadorom i była dwa ra- 
zy u ambasadora rossyjskiego, hr. 
Szuwałowa, lecz ani razu nie zo- 
stała przyjętą. 

Nordd. Allg. Ztg. omawiają Komu- 
nikat rossyjskiego organu urzędowego, 
podnosi, że rząd rossyjski odparł in- 
synuacye dzienników, wymierzone prze- 
ciw Niemcom i wskazuje, jako na 
fakta pocieszające, na liczne i tyle- 
kroć wypróbowane żywotne interesą, 
łączące Niemcy z Rossyą. Organ 
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niki europejskie a także i niemie- 
ekie, których polityczny kierunek 
sprzeciwia się dobrym niemieeko-ros- 
syjskim stosunkom, starały się oczy- 
wiście wywołać nieporozumienia po- 
między temi dwoma państwami. Było 
to pożądanem a nawet koniecznem dla 
francuskich polityków odwetu, a i we- 
dług zapatrywań angielskich, solidar- 
ność trzech Mocarstw cesarskich o- 
kazywała się niewygodną. Dla pol- 
skich aspiracyj wojna przeciw Rossyi 
jest pierwszym warunkiem. Wpływ 
polski, wywierany na dzienniki ros- 
syjskie, występujące przeciw Niemeom, 
przyczynił się także nie mało do wza- 
jemnej walki dziennikarskiej. W sa- 
mych Niemczech znalazły poparcie 
podobne, wrogie dla Niemiec aspira- 
eye, ponieważ stronnictwa, składające 
opozycyjną większość parlamentu nie- 
mieckiego, upatrywały pożądane po- 
pareie swojej polityki w nieprzyjaźni 
niemiecko - rossyjskiej i w tym celu 
dawały pierwszeństwo interesom pol- 
skim i bułgarskim przed interesami 
niemieckiemi. Niemiecka polityka ob- 
staje silnie przy przekonaniu, że nie- 
mieckich interesów nie dotykają wcale 
interesa Bułgaryi. 

Pocieszającem jest, iż uznaje to 
rossyjski dziennik urzędowy, niemniej, 
że wpływ niemiecki skierowany jest 
niezachwianie ku utrzymaniu pewsze- | 
chnego pokoju. Kierunek polityki nie- 
mieckiej nie został w tej mierze za- 
chwiany artykułami prasy rossyjskiej, 
zostającej pod prywatnym wpływem, 
ponieważ zaufanie rządu niemieckiego 
w mądrość i siłę charakteru rossyj- 
skiego cesarza jest zawsze nieza- 
chwiane. 

Londyn, 21 grudnia. (Tel. pryw.) 
Artykuł Morning Post, w sprawie po- 
lityki tureckiej, uważany jest po- 


wszechnie jako zapowiedź st» now- 
czej akcyi Anglii przeciw 
Tureyi. 

Sofia, 20 grudnia. (Tel. pryw.) 


| 
) 
Odwołanie Gadbana nie zostało je-' 
szcze urzędownie notyfikowanem. | 

Belgrad, 21 grudnia. Austro-wę- | 
gierski poseł, hr. Khevenhtller, | 
wręczył przedwezoraj królowi Milano- | 
wi listy odwołujące go z dotychcza- | 
sowej posady. Król udzielił posłowi | 
wielki krzyż oficerski Białego Orła. | 
Na cześć hr. Khevenhiillera odbył się | 
wczoraj w pałacu królewskim obiad | 
galowy. 

Warszawa, 21 grudnia. (Tel. 
pryw.) Naczelny redaktor i współwła- 


jSzymanowski, po długich cier- 
pieniach zmarł dzisiejszej nocy. 


Telegrafowany kurs wiedeński 


Wiedeń, 20 grudnia 1886 r. godzina 


10 min 40 Akcye kredytowe 292—, Anglo- 
Austr. 111.— Unionbapk — — Kolej Karela 
Ludwika 19625, Pełudniowa —'—, Renta 
papierowa —— 59, Galic hip. listy zastawne 
10825 Galic oblig. indemn —'— do 
+, 7/7 listy zastawns banku krajowego 98—, 
4:/,%/, pożyczka krajowa z 1883 roku 96 50 
Napoleondor 9.96 -— Rubel papierowy —'—— 
Usposobienie słabe 

Telegramy zbożowe z dnia 20 grudnia 


1886, Wiedań: Pszenica za 100 kilo 
—.— do --'— mł. żyto —'- - do —-— sł, 
jączmień —'— do —'-— zł., kukurudza —-— 
od ——, zł., owies —*—-, da ——; okowita 


par 10.000 litr procent 25—— do 25.25 «br, 
gzcezecin,: Pszenica , rzepik 
spirytus —— kukurudza —' —, Kolonia —'—- 
rzepak —*— do —* — zł, 100 kilogr. na wio- 
snę Budapeszt: Pszenica (sierpień-wrze- 
sień 9:11, do 9.18 zł Berlin: Pszenica 
żółta (Ust.-grudz.) 165 — do —"— żyte —'— 
—* — m. spirytus 37:80, rzepakowy olej —*-— 
Paryż: mąka 5l kilogr. 53:10 olej fr. 
rzepakowy —*— fr, spirytus —— fr. 


Otnowiedzialny redaktor. Adam Krachowiecki 
Zwracamy uwagę na dzisiejszy inserat 
pod napisem „Choroby zaks=źne*. 


POZ EKER 
„NADZIEJA” 


dwutygodnik, z wykazem bieżących m 

losów, listów zastawnych, ohligzacyi indemn i 

innych papierów wartościowych, — Wiado- 
mości bankowe, kolejowa i ekacomiezne, 

Z dniem 1 stycznia 1887 ro?poczyna 
się trzeci rocznik „Nadziei“ i wynosi przed- 
płata całoroczna we Lwowie tylko zł. ! z do- 
stawą pocztą do domu zł 1'20 a na prowineyi 
zł, 1 30. — Całemi latami zalegają niepodnie- 
siona małe i wielkie wygrane, których właści- 
ciele zawsze jeszcze wyczekują pomyślnego u- 
śmiechu szczęścia, albo znaczne ponoszą stra- 
ty, głyź kupony od wylosowanych papierów 
ika się także i po zapadłym terminie, lecz 
potrącają następnie z kapi ału przy po iniesie- 
niu takowych 
Nadzieja jest zatem niezkędnie potrzebną ka- 
żdemu posiadaczowi papierów wartościowych. 
áF Z numerem noworocznym 1887 otrey- 
ia 4 prenumeratorowie kilka dla wszystkich 

posiadaczy papierów wartościowych 

bardzo ważnych dodatków — bezpłatnie 
a mianowicie: 

Powszechny kalendarz losowań na rok 
1887 wszystkich krajowych i zagranicznych 
losów, listów zast. oblig itp. 

Wykaz wszystkich wylosowanych a po 
81 grudnia 1886 jeszcze niepodniesionych kra- 
jowych i zagranicznych logów, listów zastaw- 
nych, obligaegi, priorytetów, i akeyi wraz z 
innymi ważnemi i zajmującemi tablicami. 

Upraszaniy dla uregulowania liczby na- 
kłedu i ekspedycyi o rychłe prenumerowanie, 
zwracając zarazem uwagę na tę okoliczność 
Że prenumeratorom później przystępującym nie 
bylibyśmy może w stanie dostarczyć tych wa- 
źnych dodatków bezpłatnych. 


Administracya „Nadziei ' 
August Schellenberg 
dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


ją od prawdopodobnej wi-|kanclerski mówi dalej, że te dzien-| ściciel Kuryera Warszawskiego, Wacław | oaŁEŁREŁIŁ449 


dalej się znajduj 


fenzik iwewskiej izby handlowej i przemysłowej. | 
Lwów, dnia 30 grudnia 1886. 


walutę aunir. 


R. Akcye za sztukę, sra "TWE" 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. „jlJ5 —- 198 — 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200zł. wa 31236 25 239 50 
Banku hip. galic. po 200 zł. w.a. S4287 — 232 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. B216 - 220 

3. List. zast., za 100 zi S 
Banku hip. galic. $ pr. r. p SK 4 — 
' 5 =,-8pr. 100 — 101 — 
» 5 pr. wy oj wy- 
losowane z 10 pr. promig . &f103 40 104 40 
Banku kraj, 4'/4 pr. w. a. los. 511 S} 97 75 98 75 
Tow. kredyt. galic. 5 pre. w. ». R{100 — 101 — 
2 » p & pro. w. a. Si 96 — 97 — 
„5 pr. los. w 37 1. „JŁ00 — 101 — 
Tow. kred, gal. Ap wa. los 4141 aj 93 — 9% — 
-WA la pre. „ „52 Sf 99 — 100 — 
i IM. a n 56 i 
Listy ałużne g. Z. kr. wł. (dawniej w 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 2 3 |) 
Listy dłużne g. Z.kr. wł, (dawniej 
5 pr.) 294 pr. w. a. w likwidacyi — 45 
a. Liaty dłuźne zs 100 zł. 
Osóln. rol. kred. Zakład dla Gad. 
i Bukow. £ pr. los. w 15 lai. 2 
4. Obiigi za 100 zż. 
Indemniz. galie. 5 pre. m. k. 04 — 105 — 
Obiigi komunalne Banku krajo 
wego 5 pr. w.a. I amisyi . . [100 ~ 101 — 
Oblig. Komunadne gal. Zazł, krod. 
słościańsk, (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. NZ 
Pożyczki kr. zr. 1873 pa 6 pr. wa., |104 - 108 — 
Pożyczki kr zr. 1883 po 43/4 pz. ra. 6 76 98 — 
LĄ sogi miasta A 18 25 21 25 
Stanisławowa 29 33 
Dukat bolenderski 587 597 
Dukat cesarski . 5 91 6 02 
Napoleondor 999 10 — 
peryał . 40 25 10 35 
Babel Kosos jski srebrny 154 16k 
gpiero ws 1 15t 1 17: 
100 marek niemieckich . 61 50 ° 63 30 


Kurs giełdy wiedeńskież. 
z dnia 18 grudnia 1886. 


1. bług państw: płacą tądają 

Jednolity aanp państwa w banknot. 
maj-listop ad 8.65 32.85 
luty-sierpień - . gS»: 82.55 83 75 

Jednolity dług państwa w srebrze. 
styczeń-lipiee P c 85.35 83:55 
kwiecień - aśdziertiii 2 . 83.40 83.60 
Losy g roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 AO 131.— 132 — 
e. » 1860 po 500zł. w.a. 5 pr. 138.— 138.50 


138.50 139.50 
„16750 16825 
. 166.50 Kou, 5) 


(Fa 


s 


1860 po 100 złr. 5 pre. 

1864 po 100 złr. à 

„ 1864 po 50 zèr. 

Renty Com. po 43 lir, austr. 

Listy zastaw. domen. pinta 30 120 
gër. 5 pre, |. 

Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . 

Austr. renta zł, wolna od podat. 4prs 


| 100.— 10015 
112 30 112 50 


3. Obligacye indems. 5 prs. {za 100zł. m, k.) 


Czech . 109.— —— 
Bukowiny 104.50 —— 
Galicyi . . 104.— 104.50 
Niższej Austryi 109— 110.— 
Siedmiogrodu . 104.25 105.— 
Węgier . 3 104.40 105.10 
3. Akgoye. 

Bank Anglo-aust. 209 zł. emit. zł. 120 111.-— 111.40 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 293.80 294. 

Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. a — B50— 


Gal. banku hip. po 200 zł. . . 
Qal. bank. d. han. i prz. a 200zż. wpł. 40pr. —— 
Gal. zakł. kred. ziamsk. a 200 zł. |" 
Bank dla krajów koronnych s 200 zł. 

wpł. bi pr, . . 239.50 239.75 
Banku auntro-węgiersk. a 600 zł, 88%— 881.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 
Aust. Tow. żeglugi par. dna. po 500zł. = < 884. = 388.— 
Kol. Cesarzowej Eiżbiety po 200 zł. 
Kol. Preszow-Tarn, (w. a.) a 200 i, P 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2352 2358 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. ra. F.  . 19625 196.75 
Esłow. sein. kolat po 209 sł. ws. war. 23675 237 25 


| kol. żel. 


płacą żądają 
aństw. po 200 zł. m. k. 250,75 251.25 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 104,60 105.20 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrza 174 75 175.25 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniezo-kradytowy Zaklad, dia 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 
Powsz. austr. zak. kr. ziem 4'/ę i w 


złocie w 50 1. . 100.50 101.— 
remiowe po 3 pro. 100.50 101. — 

Gal. zak, kr. ziem rak. los w 181. 99. — 100. 
n a GEE w 20 1. 7 A 101.50 103.50 
w 36 1. 5a pr. —— —— 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . 96.40 -—-— 
» s s a PO 5 prs. mem | um 

0. TG. w 

"37 latach zwrotne ý g j ©. =m —— 
Banku krajow. 4ta pr. wa. los w51! 1 98.— 985v 


Obligi komunalne Banku krajowego 
5 proc. w. 4. 1 amiszi 

Gal. banku hip. po 6 pre. . r. 

Gal. Zakł. kred. włość. po 6 pre. $ 


. 100.25 100.75 


— |. = 


Banku austro-węgiersk. po 5 pre. , ` 101— 101.40 
Weg, "Tow. ziem. ake. po 5tfy pre. . —— —— 
Zakł. kr. ziems. po 5 pre. . 101.— 101.39 


5. 5 z prawem pierwszeństwa (za 100 zł) 


Koi. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 
Tow. kol. PE Freszów-Tarnów (w. £x) 


a 800 zł. 5 pre. w srebrza . 101.— 101.50 
Kol. pół. po 1 0 zż, m. k. 99.40 99.80 

a „Po 100 zł. w. a. . . .. 11630 116-50 
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 

po átha pro. . . . .„ 100.30 100.80 

dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . 9870 99.— 


Eol Lwow.-Czor.-Jass. III. emis. 300 
. & pre., W grabrvze . 1884 

r. 1834 

r. 1868 

r. 1873 

m. 5 pr. w. 2. 


r 82.50 
z 82.— 
z —.-- 
5 ne 
Weg. gal. kol. a 30% 


8. L © my. 


Inst. kr. dla han i pr. po 100 zł. w. a. 178.50 179.—. 
Qlarego po 40 zł. m. k. . +. . 43.25 44. 
Tow. źegl. par. na Dunsju po 100zł. m. ki 117.— 116 — 
Ksglevicha po 10 y, a. K, 


płacą idog 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.25 18°75 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 20.60 21.— 
Pożyezka miasta Budy do 40 zł, w. a. 46.— 47— 
Palńego po 40 zł. m. k. . 42.50 42.75 
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł. 1485 15.15 
węgiersk. „ po 5zł. 9.50 9.75 
Fuudacya szpitala Aroyks. AK 
po 10 zł. w. a... 1 b 19.36 19.75 
Salma po 40 zł, m. |" 58:50 59.— 
St. Genois po 40 zł. m. k. 48 59,— 59.50 
Pożyca. m. Stanisławowa (po 20 zł, wa.) 30.75 =. — 
Pot. Tryestu po 100 zł. m, k. „ 137.50 138,— 
po 50 zł. w. e. . 6850 69,0 
Waldsteina po 20 zł, m, k. . . 33 33.50 
Windischgrätz po 20 zł. m. X. 45— 46— 
7. Weksle (na 3 mlazlnes) 

Augsburg na 100 zł. w. p. n mom m, 
Berlin za 100 mark w, p, v. mon meee 
Frankfurt za 100 mark ©. p. s. se ATE 
Hamburg zą 100 mark w. p. » EE 
Londyn ss 10 ft. eat š ; 125 10 136 50 
Paryż za 100 fr. s < 49.57.50 49. 65 — 

Kurs tota. 

Dukat eesarski men. 5.97— 5,909 - 
» polnej wasi. 5.94.— 5,06 ~ 

Korona . . ——— —— 
20-frankówka . 5 . 9.96-— 8.9750 
Bossyjski imperyał 10,49.— 1033 — 


Talar związkowy 
£zobra . 


- m. mm 


Z lwowskiej izby handlowej I przemysiawej, 


Telegrafowany kurs wiedeński 
dnia 30 grudnia 1886. 
Jednolity dług państwa w banknotach 
u W śróobrze. 
Renta w złocie s 3 
5 pre. austr. renta Marcowa . 
Akcye bąnku wiedeńskiego 
„  kredytewego 


Londyn 


oleondor . P 
Nt cesarski mon. $ 
100 marek njemieckich . 


L. 45233 


PY 
ć 


(9112 1—3) 


Oferty podawać można aż do chwili 


Celem wydzierżawienia stacyj mytniezych niżej poszezególnionych w Kołomyjskim | rozpoczęcia nstnej licytacyi do rąk Naczel- 
powiecie skarbowym rozpisuje się publiczną licytacyę pod warunkemi zamieszczosymiw | nika c. k, powiatowej Dyrekcyi skarbu w 
obwieszczeniu wysokiej e. k. krajowej Dyrekci skarbu z dnia 16 września 1886 1. 68955. | Tarnowie. 


Cena 


>. Nazwa 
g È 
E © . . . . . 
Sg |stacyi myt. rodzaj tejże) gościniec 
JS 

Ba 

© 

= 


Do wydzierżawienia na rok 1887 


Kołomyja ku Grwożdz- 
cowi myto drogowe 
i mostowe 


Horodeński 
łączający 


to drogowe i mostowe łączajacy 


Pisemne oferty należycie opieczętowane w */, 


| 
h. 
Dyrekcya skarbu 
złr wa. z pn. odbędzie się na rzecz Anny 
Gelberger w tutejszym sądzie powiatowym 


czne zaopatrzone 
niu na ręce nacze 


Resztę warunków lieytacyjnych przejr 
skarbu w Kołomyi w godzinach urzędowye 
C. k. powiatowa 

Kołomyja, dnia 16 grudnia 1886. 


L. 3817 (8991 3—3) 
Dnia 17 stycznia, 21 lutego i 19 mar- 
ca 1887, każdym razem o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż jednej pią- 
tej (s) części realności w Orzechowce pod 
lk, 154 położonej dłużnika Łukasza Kłap- 
kowskiego własnej, ciała trbularnego nie- 
stanowiącej w sprawie Mojżesza Buksbauma 
przeciw temuż dłużnikowi 0 zapłatę kwoty 
6 złr. wa. z pn. | 
Cena wywołania wynosi 88 złr. w. a. 
Wadyum 9 złr. | , 
Przy pierwszych dwóch terminach li- 
cytacyjnych realność powyższa tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej na trzecim zaś ter- 
minie nawet niżej ceny szacunkowej najwię- 
cej oarującemu sprzedaną zostanie. i 
Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akt egzekucyjnego zstawniczego OCenienIa 
sprzedać się mającej realności można wtu- 
sądowej registraturze w godzinach urzędo- 
wych przejrzeć. 
j Beożów! dnia 10 czerwca 1886. 


L. 11719 (8964 3—3) 


W dniu 14 stycznia 1887 o godzinie | 


10 z rana odbędzie się w kancelaryi urzę- 
dowej dra Edwarda Stiasnego e, k. notary- 
usza w Białej, dobrowolna publiczna sprze- 
daż należącej do spadkobierców zı 
na dniu 31 grudnia 1885 w Białej Karola 
Lengsfelda realności pod lk. w Białej 1. 
wyk. hip. 15 gminy katastr. Biała. 

Cenę wywołania stanowi kwota 50000 
złr. poniżej której realność ta na powyż- 
szym terminie sprzedaną nie będzie. 

Wadyum wynosi 5000 złr. 

Gdy sprzedaż ta następuje na dobro- 
wolne żądanie spadkobierców Karola Lengs- 
felda, przeto prawo zastawu zabezpieczo- 
nych na tej realności wierzycieli, bez wzglę- 
du na cenę kupna nienaruszonem zostaje, 
resztę warunków licytacyjnych i wyeiąg bi- 
poteczny można przejrzeć i odpisać w re- 
gistraturze sądowej. © 

Biała, dnia 22 listopada 1886. 


L. 1789 (8978 8 3) 
O. k. sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do wiadomości, że w sprawie konkur- 


sowej Dawida Metha w Tarnowie, odbędzie | 


się w trzech terminach mianowicie; w dniu 
19 stycznia 1887, w dniu 16 lutego 1887, 
i w dniu 16 marca 1887, każdym razem © 
godzinie 10 przed południem, sprzedaż przez 
publiczną licytacyę th części realności pod 
|. 42 w Tarnowie na Zawalu położonej, 
krydytaryusza Dawida Metha własnej. 
Cena wywołania 6186 złr. 
Wadyum 620 złr. | i A 
Resztę warunków lieytacy! przejrzeć 
można w tutejszej registraturze. 
W Tarnowie, dnia 11 listopada 1886. 


L. 14205 (8945 3—3) 

C. k. sąd powwiatowy w Bochni za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 2 
złr. wa. zpn, odbędzie się na rzecz towa- 
rzystwa zaliczkowego w Bochni w  tutej- 
szym sądzie w trzech terminaah mianowicie 
dnia 17 stycznia, 21 lutego i 24 marca 1887 
każdym razem o 10 godz. przed południem 
lieytacya realności lwh. 51 gm. kat. Wola 
Driwińska Ewy i Stanisława Kaimów oraz 
połowy realności lwh. 145 gm.j kat. Wola 
Drwińska Adama Kaima własnej w powie- 
cie Bocheńskim położonej. 

Cena wywołania wynos! 1695 złr., 

Wadyum 170 złr. kuratorem  niewia- 
domych wierzycieli ustanowionym jest adw. 
dr. Trybulec. , 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych mogą być w tutejszej registra- 
turze sądowej przejrzane. 

Bochnia, dnia 10 listopada 1886. 


L. 138801 (8840 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Bochni za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 150 


po 


Gwożdziec stary my-| Horodeński po 


wnosić należy najdalej do 87 grudnia 1 
Inika e. k. powiatowej Dyrekcyi skarb 
Po odbyciu ustnej lieytacyi nastąpi otwarcie ofert 


zmarłego | 


TIEWNA Licytacya odbę- 

S, E S & |wywoła-|dzie się w e. k. 

g a | £ = | nia zaj powiat. Dyrek- 

BO z H o |. cyi skarbu w 
= jeden 

ED 4 > EB ro 

ES g 


| dnia 28 grudnia 
1886 od 8 rano do 


8600 


2 po południu 


8768 dtto 


części ceny wywołania jako porę- 
886 do Ż godziny po połud- 
u w Kołomyi. | 

dni» 29 grudnia 1886. 


zeć można w c. k. powiatowej Dyrekcji 


sprzedaż posiadłości lwh. 16 gm. kat. Ostrów 
i Borek objętej dłużnika Piotra J:gły włas- 
' nej w trzech (3) terminach mianowicie d ia 
(17 stycznia 21 lutego i 24 marca 1887, 
| każdym razem o 10 godz. przed południem. 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
|lieytacyjnych przejrzeć można w registra- 
| turze sądowej. i AG 
Kuratorem wierzycieli 
‘adw. dr. Serafiński w Bochni. 
um wynosi 233 złr. wa. 
ia, 30 października 1886. 


ustanowiony 


Wady 
Bochn 


p 4229 „ (9044 3—3) 
| Żabnieński c. k. sąd powiatowy ogłasza, 
iż celem zaspokojenia należytości galicyj- 
| skiego Zakładu kredytowego ziemskiego w 
| Krakowie w kwocie 500 zdr. z pn. odbędzie 
|się w tutejszym sądzie w dniach 20 grud- 
| nia 1886, 18 stycznia i 21 lutego 1887, 
każdym razem o godzinie 10 rano egzeku- 
cyjna licytacya realności lk. 102 w Zali- 
| piu oznaczonej, Jakóba Bodneha własnej. 
Cena wywołania 1000 zdr. 
| Wadyum 100 złr. l 
i Resztę warunków lieytacyjnych przej 
|rzeć można w registratraturze. 

C. k sąd powiatowy 


f 
| Żabno, dnia 23 październike 1886. 


L. 7155 (8847 3—3) 

W c. k. sądzie powiatowym Tyczyń- 
skim celem zaspokojenia wierzytelności za- 
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie pto 27 rat po 12 złr. z 
pn. odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod nk. 416 w Błazowy 
aołożonej wykazem hipotecznym |. 548 
księgi głównej gminy katastralnej Błazowa 
objętej na imię masy spadkow. Marcina Osso- 
lińskiego zainiabulowanej w dniach 17 sty- 
cznia, 18 lutego i 21 marca 1887 z termi 
nom do ułożenia warunków ułatwiających 
na dzień 23 marca 1887 każdym razem |. 
godzinie 10 z rana. 

Cena wywołania 350 zdr. 
| Wadyum 35 złr. 
| Resztę warunków licytacyjnych można 
| przejrzeć w sądzie, 
Tyezyn, dnia 24 października 1886. 


L. 31967. (9074 1—8) 
. C. k. powiatowa Dyrekeya Skarbu po 
daja do wiadomości, iż dnia 27 grudnia 
1886 od godziny 9 rano do 1 po południu, 
odbędzie się publiczna licytacys, celem wy- 
dzierżawienia poboru podatku konsumeyj- 
nego od mięsa w okręgu dzierżawnym bo- 

cheńskim, 
„Okrąg ten składa się z 69 miejseo- 
wości należącyca do III klasy taryfowej. 
ena wywołania wynosi 7770 zł. aw. 
Oferty zaopatrzone w 10 pre. wadyum, 
podawać można aż do chwili rozpoczęcia 
ustnej licytaeyi do rąk naczelnika e. k. po- 
wiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnowie. 
Bliższe warunki można przejrzeć w 
e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarno- 
wie I we wszystkich tutejszych nadzorach 
straży skarbowej. 
k powiatowa Dyrekcya skarbu 
Tarnów, dnia 16 grudnia 1886. 
+ 


L. 30966. (9075) 

_ Na dniu 27 grudnia 1886 o godzinie 
9tej rano odbędzie się w e. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu w Tarnowie licytacya, ce- 
lem wydzierżawienia poboru podatku kon- 
sumcyjnego od mięsa w okręgu dzierża- 
wnym Tarnowskim na rok 1887 względnie 
na dalsze dwa lata. 

Okręg tarnowski składa się z 53 miej- 
scowości, z których należy Tarnów do L, 
reszta do III, klasy taryfowej. 

Jako cenę wywołania stanowi się kwota 
24.921 zł. aw. 


Gesete Lwowska Nr, 291 z dnia 21 grudnia 1886. 


m OE ZZ O O E e 


można w e. k. powiatowej Dyrekbyi skarbu 
w Tarnowie i w każdym tutejszym nadzo- 
i rze straży skarbowej. d 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Tarnów. dnia 16 gradnia 1886. 


L. 36431. (9131 1—38) 

Odnośnie do ogłoszenia Wys. e. k. 
krajowej Dyrekcyi skarbu z 16 września 
1886 1. 68955, podaje się do publicznej wia- 
domości, iż pod warunkami, zawartemi w 
powołanem ogłoszeniu odbędzie się przy 
c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Kra- 
kowie po raz czwarty konknreneya na wy- 
dzierżawienie prawa poboru myta mostowego 
na Podgórzu na rok 1887 t, j. od 1 stycz- 
nia do końca grudnia 13587, a to przez 
wniesienie pisemnych ofert lub przez ustne 
nadaże wniesione do komisyi lieytacyjnej. 

Oferty pisemne wniesione być mogą 
najpóźniej do dnia 26 grudnia 1836, Żgiej 
godziny po południu, na ręce Naczelnika 
c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu, przyczem 
się nadm enia, że oferty pisemne, któreby 
nadeszły „po upływie rzeczonego terminu 
uwzględnione nie będą. Ustna licytacya 
odbywać się będzie na dniu 27go grudnia 
1386, od 9 godziny rano do 2 godziny po 
południu. 

Cena fiskalna jest roczny czyńsz w kwo- 
cie 18052 zł. 

Bliższych warunków można zasięgnąć 
u wszystkich c. k. Nadzorów straży skarbo- 
wych i w registraturze e. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu. 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 

Kraków, 18 grudnia 1886. 


= O bliższych warunkach dowiedzieć się 
| 


L. 35888. (9113) 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w 
Krakowie podaje do wiadomości, że w dniu 
27 grudnia 1886 odbędzie się między godz. 
9 a 12 rano, w kanceelaryi 6. k. Nadzoru 
straży skarbowej w Oświęcimie, ponowna 
rozprawa względem zawarcin solidarnej ugo- 
dy co do pobdru podatku konsumcyjnego 
od mięsa w okręgu dzierżawnym Oświęcim- 
skim na rok 1687, 1888 i 1889 z prawem 
wypowiedzenia w terminie przepisanym, lub 
też bezwarunkowo na powyższa trzy lata. 

Jako ceną ugodową za ten przedmiot 
dzierżawy nstanawia się kwotę 5100 złe. 
aw. t. j. pięć tysięcy sto zł. aw. 

Do rozprawy musi przystąpić prze- 
ważna część przedsiębiorców co do ilości 
głów i rozmiaru przedsiębiorstwa, podlega- 
jącego opłacie podatku konsumeyjuego od 
mięsż w pominionym okręgu dzierżawnym. 
Pełnomocnicy przedsiębiorców muszą się 
wykazać legalizowanemi pełnomoenietwami. 

, Do okręgu dzierżawnego Owświęcim- 
skiego należą miejseowości : , 

Babice z Zabrzegiem i Chropanią 
Broszkowice, Brzezinka, Brzesz”ze z Bo- 
rem i Niedzieleńcami, Dwory ze Stawami 
z Grubiszowizną i Machnatemi, Grojec z 
Łazami i Stawami, Harmenze, Jawiszowice 
Klueznikowiec ze Żasolą i Wywalichę, Ma- 
nowice ze Stawami. Oświęcim z Wygodą, 


cha z Zaborem. 
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Kraków, 14 grudnia 1886. 


L. 18447 


gmin katastralnych: l 
Sławęcin, Siepietnica, Nawsie Koła: 


sądu powiatowego w Jaśle ; 
w Ropczycach ; 


go w Mielen; i , 
Tonie z miejscowościami Błonie i 
Brzeżnica, Pawłów, okręgu sądu powiato- 


Zapolednik, Zabrnie, Miętne, 
Jeziorko, w okręgu sądu 
Tarnobrzegu ;, 

Maszkowice ze Szezerczem, Gaboń, w 
okręgu sądu powiatowego w Starym Sączu 

Stróże niżnie, w okręgu sądu powia 
towego w Grybowie; 

. Szymbark, Wapienne, w okręgu sądu 
powiatowego w Gorlicach ; 

Biała, Kojszówka, w okręgu sądu 
wiatowego w Makowie; 


Jaźwinie i 


= Z PE O ZE O R O W OE 


|. 1051 do 1053 


Księgi gruntowe. 
(8336 1—3) | chórszczyną, 


Sąd krajowy wyższy w Krakowie po- | zostały wyłoż 
daje do wiadomości, że dla następujących | rzenia. 


czyckie, Kaczorowy, Bieździatka, w okręgu | 
A 11886 wł 
Ostrów, w okręgu sądu powiatowego i nia 1886 
i ' dzie 
Dobrynin, w okręgu sądu powiatowe- | moż 


powiatowego w | 


pos ` 


Aabórze, w okręgu sądu powiatowego 
w Oświęcimie położonych, otwarto nowe 
księgi gruntowe i że termin wyznaczony 
pierwszym edyktem z dnia 5 sierpnia 1885 
l. 13511 do zgłoszenia praw rzeczowych, 
odnoszących się do nieruchomości wymie- 
nionemi księgami gruntowemi objętych, z 
dniem 15 października 1886 upłynął. 

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pier- 
wszeństwa jakiego wpisu w wyrażonych 
księgach uskutecznionego, w prawach swych 
uważają się za pokrzywdzonych, ażeby swe 
zarzuty do dnia l czerwca 1887 włącznie 
w tym sądzie powiatowym, w którego okrę- 
gu dotycząca gmina katastralna jest poło- 
żona zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabę- 
dą skutków wpisów hipotecznych. 

Ostrzega się przytem, iż termin po- 
wyższy nie może być ani przedłużonym, 
ani też z powodu zaniedbania do pierwot- 
nego stanu przywróconym. 

Kraków, 19 października 1886, 


L. 14889 (8252 1—8) 
Sad krajowy wyższy w Krakowie po- 

daje do wiadomości, że dla posiadłości ta- 

bularnych (dworskich) pod następującemi 

nazwami tabulurnemi . 

I. w okręgu sądu obwodowego w Rzeszowie: 

1) Gniewczyna przyległość dóbr Lu- 
bomirz do ordynacyi Łańcuckiej należąca 
Dom. 20 pag. 199; 

2) Gniewczyna przyległość do dóbr 
Tryncza, Dom. 58, pag. 41; w obrębie gmi- 
ny katastralnej rniewczyna, okręgu sądu 
powiatowego w Przeworsku; 

Il. w okręgu sądu obwodowego w Tarnowie: 

1) Łubno, Dom. 50, pag. 201 i 205; 

i 2) Łubno część Dom. 64, pag. 299, 
w obrębie gminy katastralnej Łubno szla- 
checkie i opace, w okręgu sądu powiatowe- 
go w Jaśle położonych, otwarto nowe wy- 
kazy tabularne i że termin wyznaczony 
pierwszym edyktem z dnia 13 maja 1885 
l. 8820 do zgłoszenia praw rzeczowych od- 
noszących się do nieruchomości wymienio- 
nemi wykazami tabularnymi objętych z 
dniem 20 lipca 1886 upłynął. 

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pier- 
wszeństwa jakiego wpisu w wyrażonych no- 
wych wykazach tabularny:h uskutecznione- 
go w prawach swych uważają się za po- 
krzywdzonych, ażeby swe zarzuty do dnia 
15 maja 1887 włącznie, w dotyczącym są- 
dzie kolegialnym a mianowicie co do wy- 
kazów tabularnych ad I w sądzie obwodo- 
wym w Rzeszowie, co do wykazów tabular- 
nych ad II w sądzie obwodowym w Tar- 
zowie zgłosili, gdyż inaczej wpisy te na- 
będą skutków wpisów hipotecznych. 

Ostrzega się przytem, iż termin po- 
wyższy nie może być ani przedłużonym, 
ani też z powodu zaniedbania do pierwot- 
nego stanu przywróconym. 

Kraków, 19 października 1886, 


L. 218 (9118) 

Komisya hipoteczna e. k. sądu powia- 
towego w Jaśle podaje do wiadomości, że 
projekt księgi gruntowej dla gminy katastral- 
nej Swoszowa w c. k. sądzie powiatowym 


j" Jaśle do przejrcenia wyłożony został, 
|] 


Zarzuty przeciw prawdziwości wyka- 


Stawami i Zasolą, Kruki, Poręba wielka Z | zów hipotecznych wniesione być mogą w 
Łazami, Polanka wielka, Pławy, Przecie- | sądzie a do dochodzeń na zarzuty wyzna- 
szyn, Rajsko z Budami, Stawy stare, Ski- | cza się termin dnia 24 grudnia 1886 na 
dzin, Wilczkowice, Włosienniea, Wywali- [którym zarzuty przed komis 


yę hipotec; 
wniesione być mogą, e Ko 


Jasło 15 grudnia 1886. 


9138 
Arkusze posiadania z aktami W sł. 


żenia ksiąg gruntowych dla gmin katastral- 
nych: 1. Łososiny górnej, 2. Gowlin z Cza- 
8. Laskowej się odnoszącemi 
one w e. k. sądzie do przej- 


Zarzuty ustne lub pisemne wnosić 
y do komisyi hipotecznej sto odnośnie 
Łososiny górnej po dzień 28 grudnia 
ą4eznie do Sowlin po dzień 29 grud- 
włącznie i odnośnie do Laskowej po 
ń 30 grudnia 1886 włącznie na których 
liwe rozprawy zpowodu poczynionych 


należ 
do 


| zarzutów będą przeprowadzone. 
' Limanowa 18 grndnia 1886. 


| 
ł 


wego w Dąbrowej; | j , iLe 286 (9134) 
Braciejowa z miejscowością Południk, . Arkusze posiadania celem założenia 
w okręgu sądu powiatowego w Dębicy; księgi gruntowej dla V dzielnicy miasta 
Sietesz, w okręgu sądu powiatowego , Kołomyi „Stanisławowskie* zwanej, wygo- 
w Przeworsku ; | = | towane, zostały wraz z mapą i odnośnymi 
Grembów z przyległościami Wydrze, ; aktami w urzędzie hipotecznym przy e k. 


sądzie obwodowym w Kołomyi do powsze- 
chnego przeglądu wyłożone. 

Zarzuty przeciw prawdziwoćei arku- 
,SZy posiadania mogą być do dnia 30 grud- 
nia 1886 w komisyi hipotecznej ustnie lub 
' pisemnie wniesione, która dnia 31 grudnia 
[1886 potrzebne dalsze dochodzenia prze- 
prowadzi. 

Z komisyi hipotecznej 
Kołomyja, 18 grudnia 1886. 


Rozmaite obwieszczenia. 
B. 53281 (8669 3—3) 


8 


Biala aber ihn żum Curator ad actum be- 
ftelt wurde. 


©3 wirb nun Anton Frenzel aufgefor- 


Bom f. £. Qande al8 Handelsgeriğte | dert, diejem beftelten Bertreter feine Behelfe 
in Lemberg wirb kiemit fundgemadt, bap | mitzutheilen, oder einen anderen Sadwalter 
aus Anlag des hg. durch Bernhard Kohn un= | bem Gerichte namhaft zu machen. 


term 21 Auguft 1886, BI. 40124 iiberreichten 
Erecutions=beziefnngaweije Erfolglafjungs-Ge- 
fucheż den Herrin Adwofaten Dr. Lehmann 


żum Curator, Hingegen den Adwotaten Dr. L. 5746 


Dziędzielewicz gum Gurator Stellvertreter 
für ben dem Leben und Aufenthalte nah une 
befannten Wechjelfchulbner und Grecuten Juz 
lius Goldhammer tn der Erecutionsangelegen= 
heit ded Bernhard Kohn wider Julius Gold- 
hammer, pto 272 fl. 6. W. beftelt, und dem 
Curator der bg. Befheid vom 28 Auguft 
1886 Bl. 40124 und der Bejcheib dez i. t. 
Gandelsgerihtes in Wien vom 22 September 
1886 Bi. 150104 zugejtelt wurden. 

Mit bdiejem Edicte wird Julius Gold- 
hammer aufgefordert, bag er dem beftelten 
Bertreter feine Behelfe mitteile, oder einem 
anderen Sadwalter  namkajt mahe, umfonjt 
derjelbe die au8 obiger Unterlafjung entjprin= 
N rehilichen Folgen fih felbft zujchreiben 
müfte. 


Lemberg, ben 20 Rovember 1886. 
8. 11947 (9020 3—3) 
Bom f. l. MBegirtzgerichte Biala wird 


dem dem  Aufenthaltsorte mach unbefannten 
Anton Frenzel fundgemacht, dağ unterm 14 
October 1886 8. 10495, Philipp Wiesner 
gegen ihn eine Klage wegen Bezahlung bes 
Betrages per 480 fl. 6. W. f. N. ©. über- 
reiht Hat und bas über diefe Klage eine ne- 
uerlihe Tagjabung żur Summarverhandlung 
anf den 23 Dezember 1886 um 9 Uhr Bor- 
mittags angeordnet, Abwofat Dr. Ichheiser 
aus Biala aber für ihn zum Curator ad ac- 
tum beftelt wurde. 

©3 wird nun Anton Frenzel aufgejor= 
dert, diefem beftelten Curator feine Behelfe 
migutheilen, odber einen anderen Sadhwalter 
dem Gerichte namhaft zu machen. 

Biala, am 26 November 1886. 


L. 18926 (8600 2—83) 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie zawiadamia niewiadomego z miej- 
sca pobytu Feliksa Kasprzykiewicza że w 
skutek wniesionego przeciw niemu przez 
kasę oszczędności w Tarnowie pozwu weks- 
lowego de praes.18 listopada 1856 1. 18926 
pto 230 złr. a. w. zpn. nakaz zapłaty z 
dnia 25 listopada 1886, i. 18926 wydanym 
i takowy ustanowionemu dlań  zuratorowi 
p. adw p. Mieczysławowi Gałeckiemu z 
substytucyą adw. dr. Ringelheima doręczo- 
nym został. r 

w Tarnowie, dnia 25 listopada 1886. 


L. 6209 (8604 2—83) 

C. k. sąd obwodowy obwieszcza, że 
wsprawie egzekucyjnej Josla Chajesa prze- 
ciw śp. Kazimierzowi Sosnowskiemu pto 
500 złr. dla niewiadomej z miejsca pobytu 
Emilii Dorożyńskiej ustanowił kuratora adw 


dr. Maromorosza z substytucyą adw. dr. 
Dębiekiego. 

Kołomyja, 5 sierpnia 1886. 
L. 9177. (9127 1—3) 


Zawiadamia się z życia i miejsca po- 
bytu niewiadomych Franciszka Dumę i Ma- 
gdalenę Dumową, że przeciw nim wniósł 
Michał Paż pozew o uznanie własności 
parce 897 wyk. hip. I 56 księgi gr. gminy 
Stale oblętej, że termin do rozprawy na 20 
grudnia 1886 wyznaczony, i że dla nich 
kuratorem p. Roman Łapiński ustanowicny 
został. 

Wzywa się ich zatem, aby z ustano- 
wionym dla nich kuratorem się porozumieli, 
lub innego pełnomocnika sądowi przedsta- 
wili. 

C. k. sąd powiatowy. 

Tarnobrzeg, 28. paździelnika 1886. 


L. 9176. (9128 1—3) 

Zawiadamia się niewiadomą z życia i 
miejsca pobytu Elżbietę Zylikową, że prze- 
ciw niej wniósł Michał Paż pozew o prze- 
pisanie hipoteczne ciała hipotecznego I w. 
478 księgi gruntowej gminy Stale, że ter- 
min do rozprawy na 20 grudnia 1856 wy- 
znaczony, i że dla niej p. Koman Łapiński 
ustanowiony został. 

Wzywa się zatem Elżbietę Zylikową, 
aby się z ustanowionym dla niej kuratorem 
porozumiała, lub innego pełnomocnika są» 
dowi przedstawiła. 

C. k. sąd powiatowy. 

Tarnobrzeg, 28. pażdziernika 1886. 


B. 11946 (9019 3—3) 

Bom f. f. BezirfSgerichte Biala wird 
dem bem  Aufenthaltgorte nach unbefannten 
Anton Frenzel tundgemachi, bag unterm 14 
October 1886, BI. 10494 Philipp Wiesner 
gegen ipm eine Klage wegen Wezablung deg 
Betrages per 160 fl. 5. W. f. N. G. Unber- 
reicht hat, unb bag über dieje Klage eine 
nenerlihe Tagfagung zur Summar Berhan- 
blung auf den 23 Dezember um 9 Uhr Peor- 
gens angeordnet, Mdwofat Dr. Ichheiser aug 


1 


1 


„Biala, ben 26 November 1886. 


(8664 3—3) 

C k. sąd powiatowy w Zbarażu uwia- 
damia nieznanych z miejsca dobytu wseół- 
właścicieli realności nr. 36 w Zbarażu Samue- 
la Huszty, Józefa Husaty, Ludmika Solyon 
i Karola Solyon że na prośbę ck. urzędu 
poborowego wZbarażu z 20 września 1884 
l. 5746 dozwolił uchwałą z 20 grudnia 
1886 1. 5746 na egzekucyjną intabujacyę 
prawa zastawu dla sumy 388 złr. 877, ct. 
w stanie biernym realności nr. 36 w Źba- 
rażu żedla nich Erazma Witkowickiego ku- 
ratorem ustanowił i na jego ręce uchwałę 
dla nich przeznaczoną doręczył. 

Zbaraż, dnia 20 grudnia 1884. 


L. 6598 (8660 3—3) 

C. k sąd powiatowy w Sokołowie 
wzywa niewiadomą z życia i miejsca poby- 
tu Chanę Littmann wierzycielkę zmarłego 
Błażeja Naroga i aby o miejseu pobytu wia- 
domość udzieliła 

Tymczasowa astanowiono dla niej ku- 
ratora w osobie p. Franciszka Uhla. 

Sokołów, 4 listopada 1886. 


L. 6850 (8656 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Mostach wiel- 
kich z powodu wniesionego przez Aleksan- 
dra i Adolfa Udryckieh pozwu przeciw Men- 
dlowi Hollender i S. Griinfeld o 658 zł 22 ct aw. 
o unisważnienie kontraktu kupna i sprzeda- 
ży z dnia 23 grudnia 1883 zpn. ustanawia 
dla mieszkającego w Benthen w górnem 
Szlązku wtórpozwanego kuratorem adwoka= 
ta dr. Jekelesa z substytucyą adwokata dr. 
Goreckiego i o tem zewiadamia S. Griinfelda 
z wezwaniem by ustanowionemu kuzatoro- 
wi wszystko podał ico na swą obronę w tej 
sprawie przytoczyć zamierza albo aby inne- 
go zastępcę sobie ustanowił i otem tutej- 
szy sąd zawiadomił gdyż inaczej wynikłe 
ze zaniedbania skutki sam sobie przypisae 
będzie musiał. 

C. k. sąd powiatowy 
Mosty wielkie dnia 22 listopada 1886. 


L. 1190 (8655 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Mielcu podaje 
do publicznej wiadomości, iż w depozycie 
tutelszym e. k sądu znajdują się następu- 
jące przeszło 30 lat przechowane masy: 

1. Filip Hahn od dnia 11 czerwca 
1856 gotówką 2 złr. 1 ent. 

2. Jędrzej, Franciszek, Jan i Ewa 
Gesing od dnia 11 czerwca 1856 gotówka 42 ct 

3. Elżbieta, Dorota, Piotr, Katarzyna, 
Marya. Barbara Werner od dnia 11 czerw 
ca 1856 gotówka 8 zł. 8 ent. 

4. Anna Mądry od dnia 11 czerwca 
1856 gotówką 5 zł. 28'/, cat. 

5.Piotr i Wojciech Tworek od dnia 11 
czerwca 1856 książeczka kasy oszczędności 
Tarnowskiej nr. 28138 na 222 zł. 56 cnt. 

6. Piotr, Jan, Paweł i Katarzyna Seits 
od dnia 11 czerwca 1856 gotówka 4 zł. 58 et. 

7 Franciszek Gósing od dnia 11 czer- 
wea 1856 gotówka 6 złr. 83 cnt. 

8. Jerzy Zelasko od dnia 11 ezerwes 
1856 gotówka 3 złr. 35 cat. 

9. Józef Kuliński spadkobiercy od 
dnia 25 maja 1856 karta składowa kassy 
oszczędności Tarnowskiej nr. 28138 na 
kwotę 35 złr.61 cnt. opiewająca 35 zł. 61 et. 

10. Sebestyan Kielawa od 10 wrześ- 
nia 1855 gotówką 50 ent. 

11. Hersch Dikes od 19 listopada 
1855 książeczka kassy oszczędności Tarno- 
wskiej nr. 28135 na 28 złr. 78 ent. 

12. Jan Gumiński od 3 marca 1856 
książeczka kassy oszczędności Tarnowskiej 
nr 28138 na 216 złr. 40 cnt. 

13. Ignacy Hawerland od 27 stycznia 
1856 książeczka kassy oszezędności Tarno- 
wskiei nr. 27525 na 42 złr. 52 cnt 

14. Józef Szaratek od dnia 11 czerwca 
1856 gotówka 57 złr. 16 cnt. 

Wzywa się zatem kaźdego ktoby do 
tych depozytów rościł sobie pretensye, aby 
w przeciągu 1 roku, 6 tygodni i 8 dni do 
sądu tutejszego się zgłosił i swe prawa 
wykazał ile że po wpływie określonego ter- 
minu depozyta te za przepadłe uznane i 
funduszowi upadłości wydane będą. 

C. k. sąd powiatowy 

Mielec, dnia 5 września 1884. 


L 8467 (8648 3—3) 

Wsprawie karnej pko. Hipotemu Buczyń 
skiemu o zbrodnię kradzieży odebrano od 
tegoż jako pochodzącą z kradzieży gotówkę 
w kwocie 78 złr. aw. 

Wzywa się przeto niewiadowych wła 
ścicieli tejże, by w przeciągu jednego roku 
prawa swe do tej gotówki w tutejssym są- 
dzie zgłosili i wykazali. 

Stanisławów, 17 listopada 1886. 


KE O ZZOZ ZA ZA Z O NN A. nw w NN 


L. 538269 (8614 3—3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza 
że do tegoż sądu dnia 12 listopada 1886 
do l. 53269 wnieśli Siissla Perla d. im Es- 
tera, Josel i Mendel Kapralik przeciw Ja 
nowi Dawidowskiemu i z życia i z miejsca 
pobytu nieznanych Karolinie, Maryi, Andre- 
asowi i Antoniemu Dawidowskim pozew o 
rozdział wspólnej własności realności pod 


l. k. 54823, we Lwowie na który to pozew. 


wyznaczono termin dziewiędziesięciodniowy 
do wniesienia pisemnej obrony. 

Gdy miejsce pobytu pozwanych Karo- 
liny Maryi, Antoniego i Andreasa Dawido- 
wskich nie jest wiadome został dla nich 
adw, dr. Pomianows .i, kuratorem a tegoż 
zastępcą adw dr. 
wany. 

Wzywa się zatem Karolinę, Maryę 
Antoniego i Andreasa Dawidowskich aby 
do swojej obrony służące środki ustanowio- 
nemu kuratorowi dostarczyli, lub też innego 
zastępcę sobie obrali i tegoż sądowi wy- 
mienili, gdyż inaczej ze zaniedbania wyni- 
knąć mogące następstwa szkodliwe, sami 
sobie przypiszą. 

Lwów, dnia 20 listopada 1986. 


L. 26187 (8621 8—3) 

C. k. sąd powiat miej. deleg. w Tar 
nowie podaje do wiadomości iż ustanowił 
dla niewiadomego z pobytu Feliksa Knapi- 
ka celem doręczenia temuż ts. rezolucji Z 
dnia 20 września 1886 l. 22416 dotyczącej 
intabulacyi prawa własności posiadłości ob- 
jątej wyk. hip. 1. 315 i 61366 części posia- 
dłośei objętej wyk. hip. 1. 443 ks. gr. Wie- 
rzehosławice, kuratorem adwokata dr. Mie- 
czysława Gałeckiego z Tarnowa i temuż 
powyższą rezolucyę doręczył. 

Tarnów, dnia 11 listopada 1886. 


L. 10773 (8647 38 —3) 

Na prosbę Abrahsma Finkelsteina 
wzywa się posiadacza przy pożarze Stryja 
zaginionej książeczki Stowarzyszenia oszczę 
dności i kredytu w Stryju nr. 759 na kwo- 
tę 500 złr. wa. i imię Abrahama Finkelstei- 
na wystawionej, by do sześciu miesięcy od 
dnia trzeciorazowego ogłoszenia edyktu 
Gazetą wyż wymienioną książeczkę tem pe- 
wniej okazał, gdyż w przeciwnym razie 
takowa za nieuważną uznaną będzie. 

C. k. sąd obwodowy 
Sambor, dnia 12 października 1886 


Upadłości 
padłości. 
L. 33360 (9078 2—3) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie na zasadzie $ 62 ord. konk. zez- 
wolił na otwarcie konkursu na majątek 
Adolfa Rapaporta handlarza płaszeży dam- 
skich w Krakowie w rynku gł. nr. 5 a mia- 
nowicie na majątek ruchomy, gdziekolwiek 
by się takowy znajdował, a na majątek 
nieruchomy o tyle, o ile takowy położonym 
jest w tych krajach, w których ord. konkurs. 
z dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się Pana Ludwika Łaskiego c. k. adjunkta 
sądowego a tymczasowym zarządcą masy 
Pana adw. dr. Michała Ichheisera w Kra- 
kowie z substytucyą Pana adw. dr. Maury- 
cego Schówberga w Krakowie. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnią 29 grudnia 1886 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się eo do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
lub co do ustanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli. 

k. sąd krajowy wzywa tych wie- 
rzycieli, którzy swych pretensyi przeciwko 
masie konkursowej cheg dochodzić, aby ta- 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał do dnia 15 lute- 
go 1887 w c. k. sądzie krajowym w Kra- 
kowie podług przepisu ordynacyi konkur. 
unikając szkodliwych skutków prawa zgło- 
sili. a na terminie na dzień 15 marca 1887 
o god. 10 rano w biurze komisarza konkur: 
sowego oznaczonym wywierzytelnili, i swoje 
wnioski eo do oznaczenia pierwszeństwa 
swych pretensyi poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni 
przysłużą prawa na miejsce tymczasowego 
zasządey masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
wiali, powołać ostąseczne osoby, w których 
zaufanie pokładają. 

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszknją, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Kra- 
kowie zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym naich niebezpieczeń- 
stwo i koszt kurator ustanowionym zostałby. 

Dalsze ogłoszenia w toxu postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo- 
wej „Gazecie Lwowskiej* 


Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem eo do układów z wie- 
rzycieiami* 

Kraków, dnia 15 grudnia 1886, 


le, ili (9119) 

Do dodatkowej likwidacyi ogłoszonych 
pretensyj, ustalenia wysokości wynagrodze- 
nia zarządcy masy i załatwienia możliwych 
zarzutów przeciw projektowi podziału raa- 


jatku masy konkursowej Meschulima Wir- 


: tha, wyznaczam termin na dzień 


Dziędzielewiez miano- | L. 11107. 


s 


) 29 gru- 

dnia 1886 o godz. 9. rano. 
Kołomyja, 2 grudnia 1886. 
Komisarz konkursowy. 


i (9135) 
Do przyznania wynagrodzenia zarząd- 
cy w masie rozbiorowej J. E. Rose, wyzna- 
czam termin na dzień 23 grudnia 1886 o 
godz. 10. rano w biurze nr. 24 sądu ob- 
wodowego, na który wszystkich wierzycieli 
konkursowych wzywam. Na terminie wy- 
znaczonym sprawdzi zarazem wydział ra= 
chunki z dotychezasowego zarządu. 
Przemyśl, 13 grudnia 1886. 
Komisarz konkursowy. 


L. 12427 (9081 2—3) 

W masach krydalnych Israela i Frei- 
dy Sandbergów został Juda Kreps zarząd- 
cą a Salamon Weiser tegoż zastępcą usta- 
nowiony a oraz ponowny ogólny termin do 
likwidacyi na 24 stycznia 1887 na 9 godz. 
wyznaczony co się podaje do wiadomości 
publicznej. 

Kołomyja, 2 grudnia 1886. 


L. 16881 -(9058 1—3) 

„ C. k. sąd obwodowy w Przemyślu ot- 
wiera niniejszem i ogłasza konkurs na 
wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący 
się I na cały nieruchomy w krajach w któ- 
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje, znajdujący się majątek 
Joauny Lebda kramarki towarów mięsza - 
nych w Mościskach mianuje p. Tomasza 
Hofmokla e. k. sędziego powiatowego w 
Mościskach komisarzem konkursowym po- 
lecając e. k. Notaryuszowi Wiktorowi Kro- 
kowskiemu opieczętowanie i spisanie inwen- 
tarza masy konkursowej. 

„Tymczasowym zarządcą masy konkur- 
sowej mianuje się Józefa Kwaka i wzywa 
wszystkich wierzycieli, ażeby na terminie 
dnia 14 stycznia 1887 o 10 godzinie rano z 
dowodami swych wierzytelności dla zatwier- 
dzenia tymczasowego zarządcy masy, lub 
wyboru innego zarządcy i tegoż zastępcy, 
tudzież wyboru wydziału wierzycieli, u ko- 
misarza konkursowego się stawili. 

Dla zgłoszenia wierzytelności do ma- 
sy konkursowej, ustanawia się termin do 
21 lutego 1887 w którym terminie wszys- 
cy którzy do masy konkursowej żądania 
mają wierzytelności swoje chociażby się 
nawet o nie spór już toczył w sądzie tu- 
tejszym a to tem pewniej zgłosić mają, ile 
że ich wrazie przeciwnym skutki prawne 
ustawą konkursową zagrożone, dosięgną. 

Na terminie zaś dnia 28 lutego 1887 
u komisarza konkursowego odbyć się ma- 
jącym, winni wierzyciele płynność zgłoszo- 
nych wierzytelności, oraz porządek w któ- 
rym do zaspokojenia przyjść mają, wy- 
kazać. 

Na tymże terminie będzie usiłowaną 
ugoda, także wolno wierzycielom w miej- 
8G8 dotychczasowego zarządcy masy, tegoż 
zastępcy i wydziału wierzycieli inne oso- 
by swego zaufania vowołać. 

Nakoniec podaje się do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur- 
sowej, nastąpią przez dziennik urzędowy 
„Gazety Lwowskiej". 

Przemyśl, 15 grudnia 1886. 


Konkursa. 


L. 10218 (9150 1—3) 

Posada kancelisty w XI klasie rangi 
ze systemizowanemi należytościami jest 
przy 6. k. sądzie powiatowym w Dukli do 
obsadzenia. © 

Ubieyający się o tẹ posadę lub o posa- 
dę kancelisty przy innym sądzie powiato- 
wym lub kolegialnym w okręgu e. k. wyż- 
szego sądu krajowego we Lwowie, także 
dla prowadzenia ksiąg gruntowych opróżnić 
się mogącą wniosą swoje należycie udoku- 
mentowane podania w drodze przepisanej 
do 22 stycznia 1887 do Prezydyum e. K, 
sądu obwodowego w Przemyślu. 

Lwów, 19 grudnia 1886, 


L. 34699 Konkurs (9003 3—3) 
Na kilka posad asystentów pocztowych 
z płacą XI klasy rangi i kaucyą 400 zły, 
Podania należy wnieść najpóźniej do 
10 stycznia 1887 w e, k. Dyrekcyj poczt i 
telegrafów we Lwowie. 


Lwów dnia 11 grudnia 1886. 


GWENSTAZEJSEPWZCT EF iw! ZBR 
Doniesienia prywatne. | 


stosowny podarek na świeta bożego Narodzenia! 


Stos 
(iagnienie nastąpi już 27 grudnia 
Kinesem Losy po 1 zł. J miesówio se. | 


WAWAWA A AZ 
ELIXIR COCA P* J. BAIN 
d . 
/ jest jednym z najsilniejszych środków przywracają- 
) cych wyczerpane siły po długich słabościach i nađu- 
) życiach wszelkiego rodzaju. Toniczny i pożywny 
przywraca szybko i cudownie funkcye zwątlonych 
) organizmów -— 
Ç 


> WINO COCA P* J. BAIN 


D jest specyalnie zastósowae dla Kobiet i dzieci w (4 
| leczeniu bładaczki, trudnego i mozolnego, trawienia, 
anemii, eto. 


, 


| w Paryżu, 48, ulica Amsterdamiw głównych ; 
aptekach, 
W 


z pięknem, szybkiem , ezytel- 
Dyetaryusz, nem pismem, DAD S z 
manipulacyami: sądową, hipoteczuą, notaryalną i ad- 
wokacką — mogący się wykazać jaknajeklubniej- 
szemi świadectwami, poszukuje odpowiedniego umie- 
szczenia. Łaskawe zgłoszenia upraszam adresować: 
W. W. 7. postd restante Czarny Dnuajee. (7154) 


Antoni Halki 


Lwów, plac Halicki 


4.78S wygranych 
w pieniądzach 


poleca 


| __ 6 losów 5 zl. 50 ct. 
„Halifax” 1sza sorta po złr. 250 | BSB w 


Budapest, Waitznergasse 6. 


; 
TOE 
2ga , B= 


Glówna wygrana w gotówce 
polerowane » og 


Dalej 
10.000 zi. i 5.000 zł po 
> „ NiKlowane 3:50 Ę 
„ systemu „„lackson” 5— À 


odtrąceniu 20|, 
„MERKUR” . 4— 


Kincsem losy nabyć można w 
Lotterie Bureau des ungar. JOCKEY-CLUB: 
całe żelazne z paskami na przodzie 1:50 
I para pasków tylnych . 30 


Mimo setki nowości polecam 
łyżwy „Malifax” jako przez wszy= 
stkie towarzystwa łyżwiarskie EC OMEZE " 
uznaje za najpraktyczniejsze. ję z piwnicy również i w lokalu moim 

9009 2—20 o" 


2) ” n 


Na Święta 
Wielki Skład Win 


M. Agida 


5 pod SREBRNYM ORŁEM, ulica Sobieskiego nr. [3 
18, ulica Wałowa nr. 15. 

Zaknpiwszy znaczną ilość wyborowych win od 
E producentów wprost z Węgier i Austryi, sprze- JĄ 
daję takowe tak tanio, jak nikt inny we Lwowie, 
hurtownie i częściowo, oraz na butelki, wprost É 


33 ” 
7 


ŁŁ) 


ŁYŻWY 


Z poważaniem 


Nana OO M A e 


statni zakup dzieł sztuki, do rozlosowania 


Wa zim za rok 1686 wybranych, odbędzie się w 
s ciągu miesiąca stycznia 1887. Dyrekcya 


kafaniki, spodnie i szkarpetki wełniane i bawełniana Towarzystwa uprasza Szan. PP. Korespondentów i 
poleca najtaniej MAGAZYN Członków Towarzystwa o nadesłanie należytości za 


y rozsprzedane akcye wraz z ostatecznemi obrachun- 
F. Knauera i Syna 


kami najpóźniej do I5. Stycznia 1887 r. 
Kraków, dvia 12 grudnia 1886 r. 
pod ZŁOTYM LWEM Dyrekcya Zjednoczonego Towarzystwa 
we Lwowie. przyjaciół sztuk pięknych 
w Krakowie. 


8322 3—% 


Dziennego zarobku 10 do 15 zł. ofiaruje się osobom, będącym w stosunkach z klasą samożuą. Oferty 
z podaniem dotychczasowego zatrudnienia należy wystosować do Haasensteina i Voglera w Pradze 
pod „,Tiiglicher Verdienst*. 


Chac się trzymać przy zdrowin i siłach 


nie mogę się obejść bez Janą Hoffa słodowej czekolady zdrowiu, takowa u- 
wolniła mię z silnego kaszlu i osłabienia nerwów. Jana Hoffa słodowa cze- 
kolada zdrowia stała się dla mnie nieodzowną potrzebą życia. 

Filip Wiener, rabin w Badeniu koło Wiednia dnia 8 lipca 1886. 


Własne zeznanie i podziękowanie wystosowane do wynalazcy oryginalnych Jana Hoffa preparatów zdrowia 

leczniczo pożywnych z ekstraktu słodowego. Jana Hoffa, ck. dostawcy nadwornego w elu udzielnych ksią- 

żąt Europy, ck. radsy, posiadacza 65 najwyższych p ae a etc, w Berlinie i Wiedniu* J, Graben, 
Briuerstrasse 


Ważne dla chorych na nerwy, niedokrewnych, cierpiących na 
bladaczkę, brak apetytu, bezsenność i sehudnięcie. 


0d 40 „lat ze skutku znaną. Codzień nowe sprawozdania lecznicze, rozpowszechnione w 2 000 dzien- 
nikach przez cierpiących, którychijuż odstąpiono a którzy za pomocą J. Hoffa wyrobów leczniczo-pożywnych 
ekstraktu słodowego, znów wyzdrowieli. — Dziś znów nowe sprawozdania lecznicze, 


Pierwsza, prawdziwa, lecznicza i ciało wzmacniająca Java Hoffa słodowa czekolada zdrowia (dla 
niedokrewnych, cierpiących na bladaczkę, suchoty, brak apetytu i snu) została od czasu 40 letniego istnie- 
nia fabryki „65 razy odszczególnioną. Wszystkie franeaskie, angielskie i inne czekolady nie wywierają dla 
utrzymania i uzyskania zdrowia takiego skutku, co Jana Hoffa słodowa czekoladą zdrowia. — Jana Hoffa 
słodowa czekolada zdrowia nie powinna przeto brakować w Żadnem domostwie. 


I 
Należy się wystrzegać przed naśladowanemi i fałszywemi preparatami i zważać zawsze na. 
oryginalną markę ochronną, tj. wizerunek i podpis wynalazcy Jama Hoffa, 


Nabyć można we wszystkich aptekach, 
drogueryach i wielkich magazynach. 


EEE" Nizej 2 zł. nie przesyła się towaru, “Bi 
| 
NDEBEEZEN CZ DOALZZMĘ MO 


ME” ZNACZNIE ZNIŻONI: CENY. "Zaj 


HR. EBA”UWA A NE 


: we LWOWIE 
GEÓW EUY SHEA D 
Galicyjskiej nafty niezapalnej. 


Wyłączna sprzedaż „R. Ditmara petrolu niewybuchowego” 


sprzedaje m litr nafty salonowej . 25 ent. 


pom 23 ent. 
i non 0335612 


Prey jednorazowym zakupnie lub przy przedpłatach na częściowy odbiór. 


przy 10 litrach 2 centy na litrze 
opuszczam 


n 25 n 3 n » 

„ beczkach ważących kolo 140 kilo, stosowny rabat 
I Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów zacząwszy 
we własnym wozie. "BĘ 


+ 


podwójnie rafinowanej . 
gospodarskiej „ re 
„Ditmara niewybuchowego" 


Tylko ulica Sobieskiego liczba 1 


9:10 1—3 
COO NA 
TYLKO NIEEKSPLODUJĄCA NAFTA. 


L. 27614. (915 1—3) 


Towarzystwo c. k. mrzyw. koleji Twowsko-Czerniowiecko-Jaoskiej 


Wydanie nowych arkuszy kuponowych do 
akcyi i listów użytkowania. 

Posiadających akcye i listy użytkowania e. k.|uprzyw. kolei Lwow- 
sko- Czerniowiecko-Jasskiej zaprasza się, dotyczące, arytmetycznie uporząd- 
kowane i podwójnie skonsygnowane talony na konsygnacyach, które w 
kasach Towarzystwa bezpłatnie wydawane będą — wnieść do likwidatury 
Towarzystwa w Wiedniu I, Elisabethstrasse 9 w godzinach przedpołudnio- 
wych i tamże po upływie trzech dni powszednich od wniesienia nowe 
arkusze kuponowe podnieść. | 

Wniesienie talonów można także za pośrednictwem miejsc płatniczych 
Towarzystwa uskutecznić, w którym razie jednak ztąd powstałe wydatki 
strony interesowane same ponosić mają. 

Wiedeń, 17 grudnia 1886. 

Rada zawiadowcza. 


(Przedrukowanie nio będzie wynagrodzone.) 


- Handel win i Restauracya 


Ludwika Stadtmiillera 


przeniesione zostały w dniu 4. grudnia 1886 
do własnej kamienicy ul. Krakowska, 9. 


w której również urządzono 8711 6—10 
oje meblowane z całym komfortem. 


Pok 


Cenniki wraz z warunkami spłaty dla e. k: urzędnikow państwowych 


n% 
Uniformy i składowe części tychże 
(służące do zupełnego umundurowania) przesyła franco 
Uniformsanst(ait „zur Kriegsmedaille* 
Mavrycego Tiller'a « Co. c. k: dostawcy nadwornego 
w Wiedniu, VII Mariahilferstrasse 22. 8351 
| stwa 


KAZIMIERZ 


GLOWNY SKŁAD DLA GALICYE 


paręalany, szkła | inwarów mięszanyci 


we Lwowie, ul. Frybunalska l 6. 


ZoIoŻDUF w rokn 1545 


KET 


E. Machapskie00 


we Lwowie, plac Marjacki 


w gmachu Banku hipotecznego vis-a-vis 
Hotelu George'a 


poleca : 


parasole angielskie 


nowego systemu (automat paragon) po 
złr. 6'50, 7, 8 itd. 


WIELKI WYBÓR 
Najmodniejszej konfekcji damskiej, 


a to jest: 


MAGAZYN NOWOŚCI 


E „ke 


STANIKI (Jersey) gładkie po złr, 5'50, 
6:53 7:50 ubierane dżetami i bortami 
w różnych kolorach. 

PALETOCIKI z ró'nych angielskich 
materyażów oraz materyi tricot po- 
cząwszy od złr 12. 

ROTONDY angielskie z futrem po złr. 
4», 54 i bez, począwszy od złr. 22. 

DOLMANY różne, ubierane futrem po 
złr 28 34 itd, 

PŁASZCZE angielskie począwszy od 


złr 22. 
balowe i KWIATY fran- 


OKRYCIA 
cuskie. 
KAPELUSZE filcowe ubierana dla pań, 
o złr. w50, 60, 7:50 itd. 
ECHARPES : CHUSTECZKI sznelowe 
jedwabne w nowych kolorach po 
złr. 66—, 8:50, l"śv, 14:50. 


Wielki wybór WACHLARZY modnych | 


po złr. 1:50, 2, 5, 4 itd. 
GORSETY francuskie po złr. 6:50. 
RĘKAWICZKI dumskie o $, 3, 5 i 10 

gużikach, po złr. 1'30, 150, itd. 


19 


LEWICKI 


sztuka 


REKAWICZKI męskie, znane z dobre- 
go gatunku po złr. 1°30 i 1-80, 2. 

KAPELUSZE męskie filcowe xajno- 
wszego fasonu, ezarne, bronzows i 
popielate, po złr. 2, 4 15. 

TUSZE składane atiazowe, po 

złr. tv 

CYLINDRY Habiga po złr. 9. 

KOSZULE męskie białe po złr. 31 3 50. 

N»jnowsze KOŁNIERZE tuzia zir. *—. 

Wielki wybór najmodniejszych kra- 
watek damskich i męskich. 

CHUSTKI batystowe, płócienne i fula- 
roe, pół tuziva po złr. ł do naj- 
„cieńszych. 

PONCZOCHY francusk. kol. fil d'ecosse 
we wszystkich najnowszych kolo- 
ra h i jedwabne po złr. 1:50. 

SKARPETKI angielskie fil decosse 
wełnianne i jedwabne tuzin złr. 7, 
8, 9 it. 

KAFTANIKI fil d'ecoss3a wełniane po- 
cząwszy od 1 złr. do naj'epszych 
jedwabnyeh. 


POIRE e a 


krążki porcelanowe 


pod torty 
po 80 chy izin | zir. ZOS6t4 1 złr. 50€t 


SKL: 


WIELKI SKŁAD 


WYROBÓW z BRONZU 


porcelany, szkła, drzewa i skóry, 


KAFTANIKI, SPODNIE i SKAR- 
PETKI systemu prof. Dr. Jägera. 

SZALE himalaya sng. damskie. 

KOŁDRY angielskie w nowych wzo- 
rach od złr. 10 do 85 za sztukę, 
oraz z sierści wielbłądziej systemu 
dra J. Jigera 

KAŁOSZE angiel. dla pań i panów. 

KAMIZELKI i GETRY do poi. 

Wielki wytór ALBUMÓW i RAMEK od 
najtańszych do bogato ozdobnych. 

KUFRY, torby i necesairy do podróży w 
wielkim wyborze. 

Wielki skład 
PRAWDZIWEJ PERFUMERJI 
FRANCUSKIEJ i ANGIELSKIEJ 

tylko z fabryk 
renomowanych za granicą. 

Wielki wybór 

BIŻUTERJI FRANCUSKIEJ. 


SKŁAD WODY KOLOŃSKIEJ, 
po ent. 50, złr. 1, 150 i 8. 


Po powrocie z zagranicy 


wiele 


NOWOŚCI. 
Cany bardzo przystęDIE, 


Zamówienia zamiejscowe 
uskuteczniają się odwrotną 
pocztą. 


9105 1—6 


do OKIEN i DRZWI najpewniejszy 1 najtańszy środek ochronienia się od przeciągów 


Bić do olks äer 


Józefí B 


poleca: 


? 


7078 10—0 


& 


skład farb i handel materyałów pod „Czarnym psem” Rynek 38 we własnym domu |. Telefonu 173. 


PSG 


Urz 


G En €pu*ab Rpy” 


Wszystkie artykuły służące do odrażania czyli desinfekcyi kanałów i wychodków, pisoarów, stajen i miejsc przez 
bydło zajętych, dalej pomieszkań zakażonych i pojedynczych pokoi tak do użytku jednorazowego. jako też ciągłego, 
utrzymuje na składzie 


Drogerya PIOTRA MIKOLASCHA 
we Lwowie 


mianowicie: kwas karbolowy surowy i czysty, wapno karbolowe, wapno chlorowe, witryol żelaza, nadmanganian potasowy. Brom do 
użytku przyrządzony (Bromum solidificatum) po cenach hurtownych. Z powodu zbliżania się cholery należy zwrócić uwagę szczególniej na kanały, 


i wychodki. 
odrażania tychże za pomocą mięszaniny wapna karbolowego, witryolu żelaza i wody, licząc na jedną osobę dziennie po 50 gramów wapna 


Zachodzi konieczna potrzeba częstszego niż dotychczas wypróżniania i wyczyszezania dołów kloacznych i kanałów, tudzież codziennego 


karbolowego i witryolu żelaza, 


1602 24—0 


Lekarz dentysta 


MARK 


dyplomowany na wszechnicy wiedeńskiej, ctworzył 
z dniem 8. listopada 


Atelier dentystyczne 
rzy ul. Haliekiej, Nr. 1. I piętro, i ordynuje 
G- daori 
Sporządza sztuczne zęby i szczęki cało, oparte 


na ciśnieniu powietrza podług najnowszego amery- 
kańskiego systemu. 


Wykonuje wszelkie operacye bez bolu za po- , 


mocą kokainy. Plombuje zepsute zęby, złotem, sre- 
brem, cementem i t. p, 8611 9—10 


NENKEEENENNOEKE a JH 
EDYKT. kd 


Na podstawie uchwały, wierzycieli z dnia 80 
listopada 1886 odbędzie się w biurze podpisanego 
publiezna licytacya nieściąganych dotychczas wie- 
rzytelności w sumie 961 zł. 51 et. należących do 
masy konkursowej Salomona Weissbacha na dniu 
27 grudnia rb. o godz. 4 po południu. 

Bliższe warunki przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w kancelaryi podpisanego. 

Kołowyja, dnia 18 grudnia 1886. 

Adwokat dr. Trachtenberg, 
9147 jako zawiadowca masy konkursowej 
Salomona Weissbacha. 


niesolone, deserowe po 5 zł. 50 et. 

Masło kuchenne doskonałe po 4 zł. 50 ct. 

rozsyła w paczrach 5 kilogr. z opakowaniem i franco. 
Zarząd dóbr Nowesioło 


pod Stryjem, 


A drukarni Wł Łozińskiego ul, Czarpockiago L 12 dam Warnera, 


m 


Wyłyczne zastępstwo uadwornych ftubryk 
Bósenderiera 
jakoteż J. HEITZMANA i SYNA. 
Główny skład 


dia Galiczii Bmkowiny 
Fortepianów, Pianin i organów 


kościelnych i pokojowych 


LL, BAMRBIŚEA 


we Lwowi, Rynok L * 
I l Pierwsza koazcaszyonowana 
Szkołi muzyczne. 


Nauka gry ua fortepianie w III oddziałach : 

\ i. Dla początkujących. LL. Wyższy. III. Do wydosk: 
nsienia gry. Nauka Śpiewa solowego. Dyrekeya po- 
średniczy bezinteresownie w ndzieluniu miejse ukoń- 
czonym nauczyciełkom. Koncerta, Wieczory i Popisy 
dla uczeunie wszystkich oddziałów bezpłatnie. Pre- 
spekt i Statuta otrzymać można w szkole. Śprzelał 
fortepianów na raty miesięczne po 15 zł. Nowe 
Krzyżowe fortepiany od 275 zł. -Wypożyczalnie od 5 
zł Zamiana używanych instrumentów. Jedyne zastę 

petwo organów z Ameryki. 4958 


. mający 20 morgów *roli i łąk 


Folwar wraz z wszystkiemi potrzekbnemi 
zabudowaniami gospodarezemi i mieszkalremi w Po- 
sieczu położony, jest z wolnej ręki bardzo tanio do 
nabycia. 

Bliższych wiadomości udziela Aduinistracya 
„Kucjera* w Stanisł wowie. 9115 2—3 


(Zarządca Włądysław J. Weber.) 


Żaarnka Kefiru 


prawdziwego Chulamskiego, 
jako podstawa do wyrabiania 
napoju pod nazwą Kefir, 
nader odżywiająceg» i dają- 
cego się przez ustrój ludzki 
łatwo asymilować, sprowadza 
i sprzedaje wraz z dokład- 
nym przepisem użycia. 
Apteka pod gwiazdą 


Piotra Mikolascha 
we Lwowie. 8329 


Cena pudcłką 1 AL W. 4, 


Łaskawe oferty pod adresem: Sta 
Kosowski ulica Kopernika nr. 14. 


Papier 


kończony prawnik, mogący się wykazać 
wszystkiemi egzaminami poszukuje umie- 
szczenia u WPanów adwokatów lub no 
taryuszów we Lwowie lub na prowincji. 


oye.ry 


MDrfia Aya — __ 


Na Świeta g 


ważne, bez konkurencyi 


Maurycy Agid 


ul. Sobieskiego l. 18 a Serbska 10 poleca swój 
od lat 20 cblicio zaopatrzony skład wszelkich 
gatunków 


Wódek, Rozolisów i Likierów 

wyrobu własnego 

Rumu, Śliwowicy syrmskiej, spirytusu i koniaku 

z pierwszorzędnych fabryk zagranieznych, w 

muiejszych lub w większych ilościach, tak we 

fiaszkach jako też i na wiarę, po nader niskich 

cenach, o których łaskawi odbiorcy osobiście 
raczą się przekonać. 


Poleca się Szanownej Publiczności 
| 9148 1—3 z uszanowaniem M. AGID. 


| m e 
S$ W chorobach sekretnych obojga 
płci, również w użedokrewności, biadaczee w patolo- 
gieznym nadiniarze lub braku regularności w ogóle 
w słabościach płciowych u pań i panien udziela za- 
ręczając absolutną tajemniaę skutecznej rady i pew- 
nej pomocy lekarskiej, od kilkunastu lat ordynuj:ey 
Specyalista w chorobach tajemnych 
i płciowych 8112 43-0 
przy ulicy Krakowskiej | 15 I piętro we Lwowie, 
przyjmuje tylko od 12 do 1 w południe a od 1/46 
do 1/37 wieczorem. Na listowne zgłoszenia pod adre- 
11. 21. Wałowa wo Lwowis, odpowiada 


EĄSYOJ[orSE p 


